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Wyniki XXVII Kongresu PPS 
przedmiotem szerokiej kampanii 

ogarniającej cały aktyw Partii
Wrocławski XXVII Kongres władz centralnych Partii Wy- 

r'oiskiej Partii Socjalistycznej niki obrad XXVII Kongresu 
dostarczył wszechstronnego ma- PPS zostaną także wszechstron- 
tenalu , obrazującego os;ągnię- nie wykorzystane w codziennej 
n a  Partii i wskazującego nowe pracy organizacyjnej w całej 
drogi rozwoju pracy organ: za-1 PartiL 
cyj partyjnych. Całość tego 
m ateriału, po  opracowaniu i 
usystematyzowaniu przez Se­
kretaria t Generalny CKW PPS, 
stanie się obecnie przedmiotem
szerokiej kampanii pokongreso- ------
wej. która ogarnie wszystkie or- 1 Przedmiotem obrad konferen

f DGO  L J  _  ̂All L ttlti _ 1—   -3 T T  —

Pomoc
grozi

Zespól portowy delty Wisły

amerykańska dla Francji 
je j  stałym bezrobociem

stwierdza odezwa Komitetu 
Generalnej Konfederacji Pracy

W dniu 7 bm. odbyła się w 
Warszawie konferencja aktywu 
Polskiei Partii Socjalistycznej 
województwa warszawskiego.

ganizacje terenowe PPS, aż do 
najniższych szczebli.

W ramach kampanii pokon- 
gresowej odbędą się między in­
nym i w ciągu najbliższych dwu

cji były wyniki obrad Kongre­
su Wrocławskiego PPS. j

Referat na tem at przebiegu 
obrad Kongresu i uchwał wy­
głosił z ram ienia CKW tow.

r; m m

w -

tygodni konferencje aktywów y Tadeusz Ćwik. przewodniczący 
woiewódzkich PPS we w szyst-, WK. Tow. Ćwik podkreślił fakt, 
kich województwach kraiu. N a,że Kongres Wrocławski po- 
konferencjach tych członkowie twierdził zgodną wolę ogółu pe-

pesowców, jak najlepszego kon 
tynuowania szczerze socjalisty-

Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego wygłoszą referaty 
sprawozdawcze z wvników o- 
brad Kongresu. Konferencje
aktvwów wojewódzkich zano- ............  . w.
czątkują dalsze zebrania prowa- winny stać się przedmiotem 
dzone na niższvch .szczeblach, wnikliwej i wszechstronnej a- 
organizacji partyjnej. Obok ze- i nalizy aktywu PPS wojewódz- 
brań wewnetrzno-organizacyj- twa warszawskiego. Zadaniem 
nych rozpocznie się w n :edłu- aktywu jest przekazanie proble- 
gim czasie kamoania zgroma- matyki kongresowej wszystkim 
dzeń masowych W 60 najw aż-, członkom Partii w wojewódz- 
niejszych miastach kraju p rze -; twie i jak najdokładniejsze wy­
m a w ia ć  będą na wiecach i zgrn- j korzystanie ich w działalności 
madzeniach przedstawiciele praktycznej.

Ł%

Krajowy Kom itet Generalnej Konfederacji Pracy (CGT), wydał 
na zakończenie kilkudniowych obrad odezwę do wszystkich pracow­
ników francuskich, podkreślającą osiągnięcia, jakie uzyskała francu­
ska klasa robotnicza w wyniku ostatniej akcji strajkowej. Odezwa 
potępia ponadto w ysiłk i rządu Schumana, który dąży do rozbicia 
ruchu zawodowego.

PA RY Ż (PAP). N a zakończenie o-
b rad  K rajow ego K om itetu  G enera l­
nej K onfederacji P racy  (C. G. T.)

szony był cofnąć się i zm ienić czę­
ściowo sw e decyzje.

Son.pjtwcnfje pomocy
j skich, k tó ra  stw ierdza  m. in.: 
i P racow nicy  i pracow nice! Dzięki 
| akcj- przez w as prow adzonej korzy

amerykańskiej'
Jed n ak że  z chw ilą podniesienia za­

robków  robotniczych rząd  upow aż-

G D AflSK GD YNIAcznej. rewolucyjnej i j e d n o P t o - ~  , -------
frontowej linii Partii Rezulta- i porty wraz z Sopotem znajaą się wkrótce w  jednym  obsza* 
ty obrad XXVII Kongresu PPS I  TZe adm inistracyjnym

; prcez. w as  p ro w a d zo n e j K orzy- ----------- —v
! stac ie  z podw yżki płac, k tó ra , cho-1 ni! Przem ysłow ców  do podw yższenia 
ciaż n ie  .vystarczajaca, przew yższa o j c®n ’ k tó re  pochłonęły podw yżkę 

l w iele to, co rząd zam ierzał w am  przy i P*ac* K oszty u trzym an ia  w zrasta ją  
znać. T rzy m iliony pracow ników  p o d ! z ^ a2dym  dniem . Konsekwencje pla- 
k ierow nic tw em  CGT w alczyło o sw e I nn Marshalla spowodują bezrobocie 
p raw a  życiowe podczas 4 tygodni  ̂ c,u Pr*c®wnlków w licznych ga­

łęziach przemysłu. D latego też CGTstra jk u . Dzięki postaw ie i ofiarom  
w szystk ich  s tra jk u jący ch , rząd  zm u-

Leirira n iosk a  oskarża Sforzę 
o zerwanie rozmów z Jugosławią

RZYM (SAP) — Dziennik „Unita" o- sku min. Sforzy, 
mawia w obszernym artykule  sprawę 
niepow odzeń rozmów włosko • jugo­
słowiańskich, dotyczących w yznacze­
nia kandydata Qa stanow isko guber­
natora Triadt a .

H iUnita" śtw ierdża. że niepowodze­
nie tych rozmów przypisać należy 
służalczej polityce obecnego rządu

Socjaliści greccy domagają się  
przerwania irojny domowej

Wolska amerykańskie 
nadal płyną do Grecji

PARYŻ (PAP). K om itet W ykonawczy socjaństycznej partii 
ELD. która nie  wchodzi w  skład EAM w ydal ośw iadczenie, w któ­
rym stwierdza, że kw estia grecka może być jedynie rozwiązana 
przez natychm iastowe przerwanie wojny domowej 1 przywrócenie 
demokracji i normalnych stosunków  w Grecji.
Celem greck iej polityki zagran ica .

nych  konsekw encjach , jak ie  n a s tą ­
piły by w w ypadku uznan ia  przez te  
k ra je  dem okratycznego  rząd u  w ol­
nej G recji gen. M arkosa.

Rzecznik bry ty jsk iego  m in is te r­
stw a sp raw  zagr. ośw iadczył, że b ry  
ty jscy  przedstaw iciele  dyplom atycz­
ni w  B elgradzie i w  Sofii po infor­
m ow ali u stn ie  rządy  B ułgarii i J u -U pUT. J -ŁdgrdlilCZ, j u u t  g a t a  l |)U

Socialistvcznv d ripnn it A v an tf  n e  ̂ ~  stw ierdza przedstaw iciel am erykańsk ich , k tó re  zostały  w ysła  gosław ii o poglądach rząd u  b ry ty j-  
, " . ELD — pow inno być osiągn:ęcie ne ostatn io  na wody greck ie  u jaw - skiego w  te j spraw ie,

odłam ów  'p rasySd w ł^ k ie T "  domyśleć niepodległości i całości G recji, oraz n ia  „Tim es". k tó ry  pisze, że z a ła d o - ! Z apytany , dlaczego R um unia i A l-  
się można było zdecydowane! woli niedopuszczPni<? d3 obcei interwen- w ano na okręty  znacznie w iększą bania nie o trzym ały  podobnych o- 
m inisterstw a spraw  zagr. sabotow ania*^* w wewn<;trzne sp raw y  greckie. jUosć w ojsk niż możną się było spo- strzeżeń, rzecznik odpow iedział, że 
rozmów włosko -  ' , , , , dziawafr, D okładne określen ie  ilo- R um unia J e s t  m nlei za<nt»r»«num»»
Min Sforza — pisze

m inisterstw a spraw  zagr. sabotow ania! 
rozmów włosko - jugosłow iańskich . . .  ' . • .  , ,
Min Sforza -  pisze „Avanti" -  wo. l  W o js k a  a m e r y k a ń s k i e  7
Ii raczej nie doprowadzić do porożu- P y n ® , G re c j i

żąda, aby w szystk im  robotnikom  za­
gw aran to w an o  norm alne  w arunk i 
p racy  i aby bezrobotni o trzym yw ali 
zasiłk i w  w ysokości 3/4 uposażenia.

Próby rozbicia C. G. T.
A by doprow adzić do końca swą 

an ty  robotniczą politykę, rząd  dąży 
do rozbicia CGT.

De G aulle i R PF  pop iera ją  rozła­
mow ców , poniew aż m arzą o zapro­
w adzeniu  w e F ran c ji system u kor­
poracyjnego, na w zór M ussoliniego 
w e W łoszech, P e ta in 'a  w e F ran c ji i 
H itle ra  w N iemczech. R eakcja  am e­
ry k ań sk a  w  osobie Irv inga  B row na 
in terw en iow ała  w w ew nętrzne ‘sp ra ­
wy CGT, pop ie ra jąc  rozłam ow ców. 
Rozłam  w CGT o tw iera drogę nędzy 
i dyk ta tu rze . J e s t to jed en  z e tapów  
do przygotow ania w ojny.

Robotnicy! CGT w zyw a w as do 
zrzeszenia się w szeregach Zw Za­
wodowych. C G T jest fron tem  dem o­
k rac ji i po tężną  siłą pokojow ą Niech 
ży ję  jednpść k lasy  robotniczej! N iech

w yw ania  oddziałów  zastosow ano tycznych.włoskiego wobec St Z jednoczonych,, mien a z Jugosław ią, niż naiaz ić  s i ę ' LONDYN. (PAP). C iekaw e szczegó 1 śńeSfaTne ś r o d i T ^ t r o i ń o ś ^  n » i 1 
a w szczególność, biernemu stanowi- Amerykanom. ły  na tem at ilości i uzbro ien ia  w oisk -P lam ę środki ostrożności. N aj-

ną  i .m a i  uoset i uzoro jem a w ojsk w iększą-n iespodzianką byłó to — pi Nie ma wolności prasy
sze ko responden t — że w raz  z od

W  Bizonii powstanie zarodek 
rządu zachodnich Niemiec

tym Komitet Krajowy CGT 
uchw alił jednogłośnie rezolucję, do­
magającą się podwyższenia minimum  
p łac do 11.600 franków miesięcznie, 
począwszy od 6 stycznia br. i s tw ie r­
dza, że p ro jek t w prow adzenia  tzw. 
f r a n k a  eksportow ego" doprow adzi

działam i m ary n ark i załadow ano n a 1 PRAG A  (SAP). Zw iązek D zienni-
o k rę ty  czołgi, k arab in y  m aszynow e, karzy  W‘ B ry tan ii zw rócił się do „--------- ---- ----------
a u ta  ciężarow e * i m iotacze ognia M iędzynarodow ej F ederacji D z ie ń - . n iew ątp liw ie  do inflacji.
P ierw sze tran sp o rty  w ojsk  am ery - n ik a rzy - k tó re j siedziba zn a jd u je  j
kańsk ich  odpłynęły  o 24 godziny si<? w  P radze  z w nioskiem  o p rze- Manifestacje kupcówkańsk ich  odpłynęły  o 24 godziny - ,
w cześniej, n iż to  było przew idziane. P o w a d z e n ie  dochodzenia w  sp raw ie  | P A R Y 2 (PAP). Na te ren ie  całej

wolności p rasy  w  G recji. J Francjj odby,y się m an ifestac je  d ro -
Ż ądanie to w yn ika  z licznych fak - : bnych kupców , p ro testu jących  p rze- 

tów  ustaw icznego gw ałcen ia  w olno- | ciw ko now ym  ciężarom  podatkow ym ,
sir*! nm cv nT707 runrł r»tvsnl*ł —---   _

nych rząd W B ry tan ii ostrzegł rzą- w n inv nmk-n- 
I N. JORK (PAP). O ubernatoi ame- dy B ułgarii i Jugosław ii o pow aż- ru c h u  o n rn . 
i rykański generał Clay, zapowiedział re- j    .  rucnu  oporu.

Reorganizacja zarządu wojskowego
Projekt reorganizacji władz Bizonii, który Amerykanie i Anglicy 

przedstawili premierom nieinieck m stref anglosaskich, daje Niemcom 
daleko idące pełnomocnictwa w dziedzinie gospodarczej, stw arzając za­
razem namiastkę rządu zachodheh Niemiec. Jednoczesna reorgaoi acja 
zarządu wojskowego Bizonii poszerzy znacznie wpływy amerykańskie
na niekorzyść bryłyjsk ch. \  , i

t -_________________ joiganizacjg brytyjskiego i am erykań-i
BERLIN iPA P) Na konferencji od- cza. Na czele Komitetu ma stać prze- skiego zarządu wojskowego w B.zonii.

bytej we Fragkłurcie gubernatorzy w o j-i wodnicząey z uprawnieniami, podobny- Oba zarządy uległyby połączeniu, jed-i
sk o w i a m e ry k a ń sk ie j i brytyjskiej s t r e - ! mi d o  u p ra w n ie ń  p re m ie ra  Przewód- n a k ż e  nie wyznaczono by je d n e g o  do -J D r Z C C I  W  I I O  T l i  CSf’ 11 f i l j l  K l I A m i i i f a n n i i
fv okupacyjnej generałow e C iay ' niczący ten mianuje kierown ków 6-ciu wódcy naczelnego Obaj dotychczasowi r  r  ^  I l U U U l l U l a l l g U  ---------------------- ----- -- ,,,.
t‘ Robertson pizedstawili premierom j departamentów: finansów, wyżywienia, gubernatorzy wojskowi zatrzymaliby N. JO R K  (PAP) D eputow any soc- i bo jko t kanady jsk iego  ok rę tu  ..Oce- ‘ , °W‘'•

ństw niemieckich w strefach angło- rolnictwa, gospodarstw a, spraw  we- s * e  stanowiska Gen. Clay dodał, iż j a l  -  dem okratyczny  A rchibald , za - an T ide", k tó ry  podobno w iezie b roń  deou iow anvm
.U-I, — I-I,, m r t r r t a n i - m r i i  Władz Bi- wngtrznych i komunikacji. 4) Ma być L'a« reorgan zacji zarządów wojsko- pow iedział, iż p a rtia  śocjal .  dem o- i am unic ję  d la w ojsk  w N ankin ie  f  aepuvow anym ’ K X O r z y  gios(

utworzony sąd najwyższy dla B zon:i. wyeh stref scalonych rozpatrzony zo- k ra tyczna  na sesji pa rlam en tu , k tó -1  Rzecznik zw zaw odow ego ośw ;ad
5) Przew dziane* jest powstanie Banku stanie w czwartek na specjalnej nara- ra  rozpocznie się w  dniu 26 bm. za- czył, że robotnicy portow i: C hińczy-
Bizonii. ^<tóry będzie działał jx>d kon- d* 'e obu gubernatorów. j loży p ro test przeciw ko pomocy m ili cy, M alajczycy oraz H indusi, są zde- Przemówienie Auriota

państw niemieckich w s --------
saskich projekt reorganizacji władz Bi- 
zonii Projiozycje stres/czaią  s ę do na- 
s»ępujących punktów: li Rada Gospo­
darcza Bizonii ma być rozszerzona i li 
czyć 104 członków zam ast 52 2 
być utworzona druga rada. licząca

n» tylko w razie wyrażenia zgody przez Anglosasi bronią Sofulisa
przedstawicieli pozostałych m ocarstw , „ „

n  • • »». •• d o  ziarartirh  ? I  '  ze osta tn io  zam kna! 62 czasopism a, w  rodow e na  podstaw ie p lan u  m m . It-
R e o r g a n iz a c ja  z a r z ą d u  B iz o n u  nv rh  H w  n  * ♦ JC noczo tym  25 dzienników , k tó re  podczas nansów  M ayera. W iększość sklepów

nych rząd W B ry tan ,, o s trz e ń  w ojny d rukow ane były przez g rupy  w p aryżu zam knię ta  by ła  m l^ zy
godz. 14 a  18.

W w elodrom ie zim ow ym  odbył się 
wiec, k tó ry  zgrom adził 30 tys. d ro ­
bnych kupców , rzem ieśln ików  i 
p rzedstaw icieli w olnych zaw odów. 
Pow zięło  szereg  uchw ał, p ro te s tu ją ­
cych przeciw ko planow i M ayera. W 
szczególności postanow iono odesłać

sosiduua.s.wa, sHiaw wc-  ------------------   ła - , an i iae  ', Który podobno wiezie broń deouiowanvm którzv glosowali za
i komunikacji. 4) Ma być L'an reorgan zacji zarządów wojsko- pow iedz,ał. iż p a rtia  śocjal .  dem o- i am un ic ję  dla w ojsk w N ankinie. I p L n e T S ^ r a  w s ^ s t k ^  y ^ w a i ^
ąd najwyższy dla B zon i. wych stref scalonych rozpatrzony zo- k ra tyczna  na sesji parlam en tu , k tó - Rzecznik zw zaw odow ego ośw  ad  n łain icze w szystk ie w ezw ania
iane* jest powstanie Banku sta™? w czwartek na specjalnej nara- ra  rozpocznie się w  dniu 26 bm. za- czył, że robotnicy nortow t- rh ió r . , , , .  ,

Międzynarodowa letnioa protestuje

Mn trrtl u  .----- r —  ------ « f a. . J    *---- J ' l u a ia J ^ J ^ y  o ra z  n in a u s l .  sa z a e -  m » « .v i i iu n iw i iL  f i u n u i a
6 ! c n h e H Ji! rnat0,r0W W0]sk0wyth Bf n k - Z kół miarodajnych informują, iż na a rn e j udzielanei rza-dowi K uom in- cydow ani odm ów ić rozładow ania o - j P A r y 2  (SAP) P ra sa  ang lo -am e-

Ib ten będzie mial praw o przeprowadzę- cre)e dwustrelowei Ridv Kontroli sta tan 8 u P n e z  K anadę. i k rę tu  O cean T ;de“ oraz wszelirVh , , , 5:ie i ! nia reformv ival.,.ou,»i i . e “ wustretowej Kady Kontroli sta- STV„ Ar,OOB. ,OA„ , C, . J  , ______1 . V- ł  ae  ’ oraz w szelk ch ry kanska  w P aryżu  w ydała p rzy ję-
każdego z krajów niem eckich diz im. i .uw. ■ . - . • •

3 Ma być utworzony Korni,et Wvko- Gen Clay zaznaczył, że reforma wa- g f  L m w n T c tU ^ z b X o w  no o Z '
nawczy wybrany przez Rad? G ospodar-1i lutowa w Bizoni, będz.e przeprowadzo- | - edń eTmianT^^zafda ? ó w n L  S  po­

szczególnych wydziałach admin stracyj- 
j nych Bizonii Oznacza to, iż anglo- 
J amerykańska Rada Kontroli w Bizonii, 
! której przewodniczącym, w chwili obec-

3 ,Vt, eck,Ch wi ,  ” !    . . który przejmie funkcje dotychczasowe- r o d o w y c h ,  ogłosiła w e w to rek  b roń  i am un ic ję  do Chin. Auriota. k tó ry  nrzv te i ol

Areszlouianie członków UPA 
uj Czechosłoinacji

w torek  b roń  i am un ic ję  do Chin.

Prasa belgradzka o przetrzymaniu  
złota Jugosłowiańskiego przez USA
BELGRAD (PAP) D zisiejsza p ra -1 P rzypom inając, że na mocy trak -nei są Anglik — Mac Ready i Amerv- ^  uzis ie jsza  p ra -1 P rzypom inając, ze na mocy tra k -

k?nin -  Adcoek. kierowana bedzie S f  ob szem if  o n ^ w ia  zablokow anie [ ta tu  pokojow ego W łochy zobow ią- 
• » • • • • •• złota jugosłow iańskiego przez rząd  zane zostały do w ypłatyPRAGA (PAP) — W edług do n ia -t Osoby te, po przeprowadzonym  . . . . . - ... zioia

sień tutejszego dziennika „Pravo Li- śledztw ie zostaną odesłane do granic w Przysz,oscl Przez jednego urzędnika. u g A
du organa policji państw ow ej aresz- ZSRR. j Jak podaje dalej agencja United Dz .__ _

I Press, panuje powszechne przekonanie, u  podłoża tej b lokady leżą tenden- 
Urzędy czechosłowackie i organa iż po dokonaniu powyższych zmian, c je  polityczne i chęć u tru d n ien ia  od
l.Hruino nmwarlua ut mutaulni m f\zm fi RIW .1 Żfl.P IS7P SfdliniVlSlfR W fiu/1l4trpfn> Ktirlminr ffncnrtrin rnłoi TnancłomH

tow ały w tych dniach w Litom erzy- 
cach w Czechach kilka osób ped za­
rzutem w spółpracy z organizacją u- 
kra ńską UPA i działalnością na szko 
dę Zw Radzieckiego Chodź, to o 
soby narodow ości ukraińskiej, które

D ziennik „P o litika" stw ierdza, że

uy  LńCLiiusiuwdLMe i o rg a n a  uuiw uam u p v » w w i n i a n ,  u je  p o iżiyczne  i c ijęc  u trL ian ien ia
policyjne prow adzą w związku z tym najw ażn ejsze stanowiska w dwustrefo- budow y gospodarczej Jugosław ii, 
wypadk.em energiczne dochodzenia w wych instytucjach mocarstw okupacyj- S tw ierdzając, że p re ten s je  USA 
celu ustalenia zakresu działalności a- nych obejmą Amerykanie, którzy już do odszkodow ania za znacjonalizo- 
resztow anych i w zywają ludność cy- w chwili obecnej nadają ton w Bizonii. w aną  w łasność am ery k ań k są  w  J u -  
wilną do zwrócenia uwagi na p o d e j-1 gosław ii są zbyt w ygórow ane, dzień

n ik  zaznacza, Iż rząd  am erykańsk i
przy pomocy fałszywych dokumentów wuną ao zwrócenia uwagi na poaej- 
przedostały się na terytorium  Cze-, rżane jednostki, przebyw ające na  po- Strajki W NłCIIlCZCCh 
chi,słowacji. I graniczu.

Faszyści polscjj i czescg

n ie  b ierze pod uw agę fak tu , że j M i ę ^ Z J |n a r O ( i o t I J J J. n ie  Dierze po  u

pracownicy Największych fa/ryk i z . - . j ^ ł a ^ r w ^ k t ó r y ^ h ' T S w a !  H o t l l i l e t  S o c j a l i s t j J C Z n w
kładów przemysłowych w Hamburgu, . , .___. . _ . . ,
Dusseldorfie, Kolonii, Duisburgu i in- . . . .  am erykańsk i, zosta-
nvch miastach brvtviskiei strefv okuna- w w lCkszości sw ej zniszczone w

a t-/ LI o  O v  i  u  U 1 llv t l \  v> IVŻII. I, IvlllOUUI b  U I III * , . ,

p o m a g a j ą  A r a b o m  w  u - a i c e  z  Ż g d a m i ;
JE R 0 2 0 L IM A  (SAPj. We w to rek  i M i c h a j ł o w i c z a .  Polaków  z a r m i i  A t/ protestu przeciw znacznym ograniczę- sk ‘e * s t r a c i ł y  w  dużej m ierze p ie r-

A r a b o w i e  przypuścili bardzo silny ' d e r s a .  bry ty jsk ich  faszystów  oraz mom racji żywnościowych na terenie w otną w artość,
atak  na Tel .  Aviv, przy p o m o c y  jeńców  n i e m i e c k i c h ,  zbiegłych z o -  (Westfalii, Północnej Nadrenii i Ham-| Postępow anie USA w obec Jugo-
możdż- erey i broni au tom atycznej. ' iK" r'TO ~ » -.~ .a i

W J e r o z o l i m i e  r o z r z u c o n o  ulo tk i 
grupy S te rna , w  k tó rych  stw ierdza
się. że A rabow ie są  w spom agani __ _
przez faszystów  serbskich z  armii sforsować barykadę.

----------- ,   -J    I    VV/VV </UgU*
bozów. jburga. Hamburscy robotnicy portowi sław ii — podkreśla  dziennik  ..Bor-

JE R 0 2 0 LIM A (SAP). D onoszą z  strajkują już trzeci dzień. Ruch w por- ba“ — zdziera  m askę z p lanu  M ar- 
Jerozolim y, że A rabow ie zabili o fi- ! cie jest całkowicie wstrzymany Pomi- 
ce ra brytyjskiego, k tó ry  usiłow ał mo interwencji policji, strajkujący od­

mówili powrotu do pracy.

shalla , o dsłan ia jąc  praw dziw e ob li­
cze am erykańsk ich  opiekunów  E u­
ropy.

. . . . . . .  F rancji
A urio la, k tó ry  przy te j okazji wy­
głosił przem ów ienie.

N aw iązu jąc do „p lanu  M arshalla" 
p rezyden t podkreślił, te  w czorajsi 
n ieprzy jaciele , k tó rych  nie m ożna 
w yłączyć ze społeczeństw a ludzkie­
go, będą mogli przyłączyć się do te ­
go dzieła, pod w arunk iem , że w  m ia­
rę  m ożliwości n ap raw ią  w yrządzone 
szkody, a n iedaw ni zwycięzcy nie 
pozw olą im na w yw ołanie now ych 
konflik tów ".

P rezyden t A uriol w yraził w dzięcz­
ność w obec S t Z jednoczónych za po­
moc, k tó re j udzieliły i udzielają  
F ran c ji oraz złożył hołd  odw adze i 
postaw ie W. B ry tan ii w tru d n e j s /  
tuacji, w jak ie j się ten  k ra j obecnie 
znajdu je .

Koniec kryzysu węglowego? 
PA R Y 2 (SAP). Rząd francusk i nu 

obraduje U) Londonie szczędzi w ysiłków , aby nadrobić  s trr
"  tę  2 m ilionów  ton w ęgla, spowodo-

LONDYN (obs. wł.). W sobotę 10 w aną s ra jk am i w listopadzie i gru-
stycznia 1948 r. w Londynie zbierze się. dniu. Rzeczoznawcy przypuszczają
Komitet Międzynarodowych Konferen-1 że jeżeli A m eryka u trzym a sw ój ek; 
cji Socjalistycznych Komitet -kłada się* port w ęgla do F rancji na dotyeheza-

sojuszn
kom  jedynie  % w artości ich  inw e- 
stycyj, i to w lirach , a nie w złocie 
dziennik  stw ierdza , że nie m a żad­
nych podstaw  do odm iennego tr a k ­
tow ania Jugosław ii, tym  bardziej, 
że Jugosław ia  w alcząc po stron ie  
sojuszników  poniosła o lbrzym ie 
s tra ty .

z przedstawicieli partii socjalistycz­
nych 20 krajów.

Przedmiotem obrad będą wytyczne 
ustalone na międzynarodowej konferen- 
cj’ socjalistycznej w Antwerpii w grud­
niu 1947 r.

sowym poziomie, tj 1.500 000 ton mi< 
sięcznie i jeżeli od now ego roku  F ra r  
Cja o trzym yw ać ’->§d onad to  wę- 
gio' W. Br; tar,ii, to w  oołowie la ­
ta  1P w ęgiel r rzes tan ie  być we 
F ran c ji racjonowany.
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S p r o u /f it  M l s z p n o i i
M ORD popełniony przez generała Franco na czterech hiszpańskich 

bojownikach demokracji zwrócił na chwilę uwagę opinii Światowej 
na nieszczęsny kraj za Pirenejami. Podniosła się znowu fala protestów, 
i oburzenia przeciwko zbrodniczej mafii frankistowsldej, która cd ośmiu 
lat jest niepodzielnym władcą Hiszpanii i panem tycia i śmierci jej 
obywateli.

Gdy pod ciosami zwycięskich armii sojuszniczych zawaliła się potęga 
faszyzmu i hitleryzmu, zdawało się przez chwilę, że zbliża się i dla Hisz­
panii gjjdsina wyzwolenia, Blady strach padł na madryckich wielkorząd­
ców i z drżeniem oczekiwali werdyktu pogromców Mussoiiniego i Hitlera. 
Wprędce jednak okazało się, że, niestety, ci sojusznicy, których wojska 
wypędzały Hitlera * zachodniej Europy, mają wobec gen. Franco zgoła 
niewinne zamiary. Już wtedy, w pierwszych miesiącach po zwycięstwie, 
ciemne siły reakcji na Zachodzie, a zwłaszcza za Atlantykiem, wyzna­
czyły generałowi Frar.eo miejsce w swych planach. Wnet zakulisowe 
początkowo intrygi wyszły na światło dzienne.

Z INICJATYWY Polski sprawa Hiszpanii I Jej krwawego dyktatora 
znalazła się na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych. Wycią- 

gając słuszny wniosek z doświadczeń drugiej wojny światowej, delega­
cja polska w ONZ argumentowała, że dyktatura hiszpańska jest groźbą 
dla pokoju Europy i świata. Dla każdego nieuprzedzonego obserwatora 
było rzeczą jasną, że sam fakt istnienia dyktatury faszystowskiej wśród 
krajów Europy, stanowi złowroga wróżbę dla pokoju i bezpieczeństwa. 
Nacisk opinii publicznej w owym czasie był Jeszcze dośó silny, by zmu­
sić delegacje wszystkich krajów nie wyłączając brytyjskiej ł amerykań­
skiej do słownego przynajmniej potępienia systemu dyktatorskiego 
w Hiszpanii. Ale i Ameryka i Anglia sprzeciwiły się kategorycznie ja ­
kimkolwiek realnym sankcjom przeciwko reżimowi generała Franco.

W kilka miesięcy potem sprawa była już jasna. Bo oto na drugim 
krańcu morza Śródziemnego brytyjskie bagnety i amerykańskie dolary 
pracowicie współdziałały przy tworzeniu nowej dyktatury w Grecji. 
Okazało się, że w tym szaleństwie jest metoda. Hiszpania generała F ran­
co była tak samo ważną bazą dla podjętej z Ameryki kontrofensywy 
kapitalizmu, Jak Grecja króla Pawła, Tsaldarisa i Sofulisa.

POD naporem nowych wielkich problemów międzynarodowych I oo- 
ras Innych konfliktów — w Palestynie, Grecji, Iranie, Indiach — 

■prawa hiszpańska zeszła w cień, została niemal zapomniana. Ułatwiło to
niezmiernie reakcjonistom zza Atlantyku realizowanie po cichu swych 
planów w stosunku do generała Franco. Wprawdzie trudno dziś Jeszcze 
Ameryce jawnie włączyć generała Franco w orbitę Planu Marshalla 
I wesprzeć go oficjalnie w ramach Doktryny Trumana, to jednak dy­
plomacja waszyngtońska szuka wytrwale dróg dostarczenia mu tej po­
mocy okrężnymi drogami. Być może, że wobec tego pomoc dla Franco 
przyjdzie via Meksyk, a może via inne państwo południowo-amerykań­
skie. Flagi na statkach zmienia się łatwo, a kraj pochodzenia na faktu­
rach towarowych i listach przewozowych jeszcze łatwiej.

Egzekucja czterech bohaterów Hiszpanii podziemnej rozdarła na 
moment złowrogą ciszę, spowijającą sprawę hiszpańską. Glosy protestu 
uczciwych łudzi na tej 1 tamtej półkuli przypomniały światu, że istnieje 
i woła o akcję, o działanie, o czyn sprawa ujarzmionego ludu hiszpań­
skiego, za którym raz już ujął się na forum organizacji międzynarodo­
wej przedstawiciel Polski. Czas, by znowu tę sprawę wydobyć na świa­
tło dzienne, zwłaszcza, że łączy się ona tak ściśle ze sprawą ludu grec­
kiego i wszystkich innych ludów, zagrożonych przez nawrót dyktatury 
lub zmagających się z siłami reakcji.

Henrii tfmllece S T rx.<& c i  a  P a r t i i*

W a i ha o  p o f c ó #  światowy
l%lag»fsai S t e f a n  Ar-slki„Mówi się często o nadchodzącym 

Stuleciu Amerykańskim. Twierdzy 
że era, która rozpocznie się po tej 
wojnie może i musi stać się Stule* 
ciem Prostego Człowieka. Być może, 
że Ameryce przypadnie w udziale 
przywilej określania wolności i obo- 

j wiązków prostego człowieka".
Henry Wallace, wygłaszając te 

i słowa w dniu 8 maja 1942 roku, po- 
; mylił się. Ameryce nie przypadł w 
i  udziale przywilej, o którym mówił- 
I Następstwem tej pomyłki był los o- 
I sobisty Wallace's i los całego obo- 
! zu postępowego Stanów Zjednoczo­
nych po zakończeniu wojny. W osta­
tecznej konsekwencji Wallace zna-) 
lazł się poza obrębem gabinetu, 
potem — poza obrębem Partii De-

Spór m iędzy Wallacem a Trumanem wybuchł na tle różnicy po­
glądów w Sprawie polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych. 
Wallace przeszedł do opozycji, bo Truman  i Byrnes zerwali zw y­
cięski alians wojenny ze Związkiem  Radzieckim. Samodzielna 
Partia Postępowa i kandydatura W allacea na Prezydenta zrodzi­
ły się z konfliktu  o politykę zagraniczną Stanów Zjednoczonych. 
Wallace uważa za swe naczelne zadanie nawiązanie porozumie­
nia amerykańsko-rodzieckiego, które stanowi podstawę ładu mię­
dzynarodowego i gwarancję pokoju, bezpieczeństwa i postępu.

lityki zagranicznej. Ten fakt ma nie 
byle jakie znaczenie. Nigdy jeszcze— 
z wyjątkiem krótkiego okresu u z«‘ 
rania Stanów Zjednoczonych — po-

„ ------ ----------  .Utyka zagraniczna nie była esyoni-
mokratycznej, wreszcie przystąpił do j klem tak aiinja oddziaływającym, by
organizowania własnej partii 1 mo­
bilizowania tych żywiołów, które po­
niosły klęskę w walce o utrzymanie 
postępowego charakteru Partii De­
mokratycznej.

Spór o politykę zagraniczną
Jest rzeczą wysoce znamienną, że

rozdżwięk między Wallacem a rzą­
dzącymi kołami Partii Demokratycz­
nej doszedł do punktu kulminacyjne­
go na tle zagadnień polityki między­
narodowej. Wallace i „nów dealow- 
cy'' oponowali oczywiście przeciwko 
anty - robotniczym wystąpieniom ad­
ministracji trumanowskiej, potępia­
li jego politykę ustępstw wobec wiel 
kisgo kapitału, kłócili się o sprawie­
dliwszy rozdział obciążeń podatko­
wych, alarmowali społeczeństwo gro­
źbą inflacji po zniesieniu kontroli 
cen, domagali się utrzymania ochro­
ny lokatorów, podjęcia budownic­
twa mieszkaniowego, materialnego 
zabezpieczenia byłych żołnierzy, 
rozszerzenia ubezpieczeń społecz­
nych. Ale za casus belli uznali dopie­
ro nowy kurs Trumana ne arenie mię 
dżynarodowej, ściśle biorąc, zerwa­
ni e współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, która była fundamentem 
zwycięstwa w wojnie anty - faszy­
stowskiej.

Wallace opuścił gabinet Trumana 
na skutek słynnej mowy, wygłoszo­
nej w nowojorskim Madison Square 
Garden 12 września 1946 roku, gdy 
ówczesny Sekretarz Stanu, James 
Byrnes, przystępował na konferencji 
paryskiej do kruszenia wojennego 
aliansu amerykańsko - sowieckiego. 
Swój czternastoletni współudział w 
rządach Ameryką zamknął Wallace 
listem otwartym do Prezydenta Tru­
mana, poświęconym całkowicie ■pra­
wom pólityki zagranicznej. Przez na­
stępnych dwanaście miesięcy Wal­
lace pisał, i mówił w Ameryce 1 w 
Europie wyłącznie niemal o •ytuacji 
międzynarodowej.

Trzecia partia i kandydatura Wal­
lace's na Prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych zrodziły się więc z kon­
fliktu o kierunek amerykańskiej po-

Na drodze do planoirej gospodarki 
na odcinku zdrowia

wojna pełne kwalifikacje moralne (odpo- Ministerstwo Zdrowia Stoi na sta- 
wiednie nastawienie społeczne zgod- i nowisku, że te zagadnienia musimy 
ne z obecną rzeczywistością). j rozwiązać wspólnie z innymi zainte-

Nie trzeba nam szukać programu, resowanymi resortami, a w szcze-

Nie trzeba uzasadniać, że 
oprócz -potwornych zniszczeń mate­
rialnych 1 gospodarczych, wyrządziła 
nam potworne zniszczenia biologicz­
ne i moralne. Te dwa ostatnie za­
gadnienia wiążą się ściśle z zagad­
nieniem zdrowia fizycznego i psy­
chicznego. Dużo mówi się u nas, 
i słusznie, o odbudowie naszego 
życia gospodarczego, za mało na­
tomiast mówi się jeszcze o od­
budowie człowieka. Nie wszyscy 
uświadamiają sobie dobrze, że pra­
ca, sprawność w pracy, zdolność.na 1000() ob teli przypada nleca- 
do pracy, wydajność w pracy tą j  przeciętna
wynikiem 1 funkcją stanu psychofi-1 
zygznego, • któremu na imię Zdro­
wie. Gospodarka człowiekiem na

bo ten wypływa z faktu istnienia 
Polski Ludowej, ale trzeba nam szu­
kać ludzi, którzy by ten program 
wprowadzali w życie w postaci kon­
kretnych faktów.

gólności w porozumieniu z Minister­
stwem Pracy i Opieki Społecznej 
oraz ZUS-em, który tej chwili
ponosi faktycznie odpowiedzialność 
za zdrowie robotnika.

Przed 50 laty mieliśmy więcej le- Mówiąc 0 zdrowiu, !rzeba to 
karzy w stosunku do ilości obywa- U m ie n ie  Poruszyć także z punktu
teli, aniżeli dziś. Prawie połowa le- P T  Ź T ®  -  ’ ^  ^
karzy zginęła podczas okupacji. Dziś dwf h .radykalnych cięć: przepro­

wadzenia reformy rolnej i właści­
wej organizacji służby zdrowia. W

wszystkich szczeblach nie weszła 
jeszcze na właściwe tory. To dla 
nas PPS — partii, której treścią jest 
człowiek, nie może być obojętne.

Wystarczy wspomnieć, że co kil­
kanaście minut umiera jeden czło-

na świecie (Rosja, W. Brytania, 
Francja, Czechosłowacja, Stany Zje­
dnoczone) wynosi na 10.000 obywa­
teli 10 lekarzy, a zaprowadzenie po­
wszechnej służby zdrowia i wyko­
rzystanie zdobyczy medycyny maso­
wo, tak aby mogły z niej w całej 
pełni korzystać szerokie masy, wy-

... „  , .T l  maga na 500 obywateli jednego le-wiek w kraju na gruźlicę. Rowmez jkarza s u  s; rozwiązać zagad_
sytuacja na odcinku innych chorob | nienie kadr w g}użbie zdrowia. ^ . zed
społecznych przedstawia się zle. J j,ś - działów lekar.
Sprawa alkoholizmu wymaga na- . . . ,______   - _ .__

przeciwakcji. Musi- 
opiekę nad matką i

tychmiastowej 
my roztoczyć 
dzieckiem.

Rewolucyjne zmiany, jakich do­
konaliśmy w naszym życiu gospo- 
darczo-ekonomicznym, dla ich wła­
ściwej i pełnej realizacji, wymaga­
ją równocześnie rewolucyjnych po­
ciągnięć na odcinku polityki socjal­
nej, a więc i zdrowia.

skich, obecnie 'm am y 7, z 
ilość nowoprzyjmowanych

tej chwili mamy na wsi zaledwie 
800 lekarzy. Tak jak radykalnie 
rozwiązaliśmy zagadnienie reformy 
rolnej, tak radykalnego rozwiązania 
wymaga i zdrowie wsi.

Ministerstwo Zdrowia stoi na Sta­
nowisku pewnego uporządkowania 
dzisiejszego stanu i zastosowania 
hierarchii potrzeb. Udoskonalenie, 
uzupełnienie i właściwa organizacja 
tzw. służby zdrowia — to zadanie 
pierwszoplanowe.

potrafiła łamać tradycyjną atrukturę 
polityczną kraju, Jest niewątpliwą 
zasługą Wallace's, iż zdołał wznieść 
się tak wyeolco ponad zwykły hory­
zont walki wyborczej zawodowych 
polityków amerykańskich, ta  do­
strzegł istotę dzisiejszego kryzysu

Ale w tej dalekoWżroczności Wal­
lace's kryje się jednocześnie zaro­
dek słabości jego pozycji. Bo mimo 
wszystkie przemiany, jakim społe­
czeństwo amerykańskie uległo w o- 
kresie rządów Roosevelia, mimo 
wstrząsu drugiej wojny światowej 
i niewątpliwe rozszerzenie się jego 
pola Widzenia, przeciętny wyborca 
amerykański wciąż jeszcze myśli ka- 
'tegoriaiui lokalnymi, głosuje według 
ciasnych kryteriów Interesów naj­
bliższego sąsiedztwa. Czy masa wy­
borców amerykańskich dojrzała już 
do tego stopnia,, by zrozumieć w ślad 
za Wallacem, istotę rozgrywającej 
się walki, czy potrafi przełamać tra­
dycyjne szranki myślenia — o tym 
przyjdzie nam się dopiero przekonać 
w ciągu samej kompanii wyborczej. 
Ostrożność nakazuje ocenę raczej 
pesymistyczną.

0  ideologii amerykańskiej
Różnica w pojmowaniu amerykań­

skiej polityki zagranicznej pomiędzy 
Henry Wallacem a obiema tradycyj­
nymi partiami Ameryki zawiera się 
właściwie w zdaniu, zacytowanym 
na wstępie niniejszego artykułu 
Wallace formułował swe cele poli­
tyczne wielokrotnie podczas Wojny, 
Był on bodajże jedynym wice-prezy- 
dentem Stanów Zjednoczonych, któ 
ry nie zadowolił się dekoracyjnym 
charakterem 6wego urzędu i bierną 
•rolą przewodniczącego Senatu, lecz 
wziął na się obowiązki głównego 
ideęloga obozu rządzącego. Z tego o- 
kresu datuje się szereg wspaniałych 
przemówień Wallace'®, nacechowa­
nych kaznodziejską potęgą wymowy,
1 przenikniętych głębokim idealiz­
mem.

Biblijny język przemówień Walla­
ce's nie oznaczał bynajmniej, te 
mówca jest ode: w any od rzeczywi­
stości politycznej. Ten dziwnie nieco 
w uszach Europejczyka brzmiący 
styl mów programowych, był natu­
ralną u Amerykanina formą wypo­
wiadania się. Bo radykalizm Walla­
ce’s, podobnie jak i radykalizm Roo- 
seveita i innych wielkich przywód­
ców politycznych Stanów Zjednoczo­
nych, wyrastał z odmiennych pokła­
dów ideologicznych, niż radykalizm 
europejski. Dlatego tak częste u Eu­
ropejczyka nieporozumienia i po­
myłki w ocenie prądów politycznych 
Ameryki. Dlatego z takim trudem 
przychodzi nam niejednokrotnie po* 

'(jąć sens dążeń amerykańskiego pro- 
gresywlzmu i radykalizmu, który nie 
wywodzi się z europejskiego socjali­
zmu, marksizmu czy komunizmu, lecz 
czerpie po dziś dzień z angielskiego 
nonkonformizmu i z dziewiętnasto­
wiecznego dobytku ideologii amery­
kańskiej, formułowanej przez Jeffer­
sona, Jacksona, Lincolna i Bryana. 
Werset z Pisma Świętego zastępuje 
tu często cytat z Marksa. Ale w in 
terpretacji amerykańskiego radykała 
ma on częstokroć niemniej rewolu­
cyjną treść. A nierzadko i zupełnie 
ten sam sens.

roku 1848 i Rewolucja Rosyjska ro­
ku 1917. Każda z tych rewolucji by­
ła głosem prostego człowieka, który 
obficie krwią zraszał jej pobojowi­
ska".

Cele tej wielkiej powojennej Re­
wolucji Ludowej mieściły się dla 
Wallace a w ramach programu, rea­
lizowanego w Ameryce przez rooee- 
veltowski „Nowy Ład". Rozumiał 
prze* to dopełnienie przewrotu jc li­
tycznego elementami demokracji go­
spodarczej i społecznej, Nie wycho­
dząc peza ideologię postępowego ka­
pitalizmu i reformatoretwa spoteca 
nego w Ameryce, rozumiał jednak 
i uznawał, że w innych krajach, 
gdzie konflikty społeczne batdziej 
nabrzmiały, rewolucja ludowa może 
pójść anacznłe dalej, przełamać 
szranki ustroju kapitaiastycznago i 
wkroczyć ne tory nowej gospodarki. 
Byle tylko rewolucja taka zapewnia­
ła prostemu człowiekowi pracę, środ 
ki utrzymania, możliwość kształcenia 
się, rozwoju duchowego i zasłużone­
go odpoczynku.

Źródła konfliktu

traktaty nabrały w ogóle znaczenia— 
traktat między Stanami Zjednoczo­
nymi a Związkiem Radzieckim. Te 
dwa kraje muszą kroczyć wspólną 
drogą. Jeżeli prasa amerykańska, za­
chęcona przez rząd, uprawiać będzie 
nadal swą anty-czerwoną nagonkę, 
wówczas powstanie paląca koniecz­
ność, by ktoś się temu przeciwstawił. 
Może wtedy osiągniemy jakąś rów­
nowagę Nie sądzę, by należało po­
zostawić wolną rękę tym, którzy 
podżegają do trzeciej wojny świato­
wej".

Henry Wallace podjął walkę o tek 
jeden, najważniejszy traktat pokojo­
wy: traktat radziecko - amerykański. 
W tym mieści eię dlań cały kłuci 
sytuacji międzynarodowej. Z zawar­
ciem tego traktatu ani kontrola ener­
gii atomowej, ani powszechne roz­
brojenie, ani wzmożeni* wymiany 
międzynarodowej, ani odbudowa 
krajów zniszczonych, m i  żaden 
inny problem światowy' nie będzie 
trudny do rozwiązania.

Henry Wallace zdaje sobie opra­
wą, że tę walkę można wygrać tylko 
na pobojowisku walki o władzę w 
Stanach Zjednoczonych. Jednocze­
śnie zaś rozumie, że istota czekają­
cej go rozgrywki o władzę będzie 
właśnie walka o przyszłość polityki 
zagranicznej Stanów Zjednoczonych. 
Walka o pokój, bezpieczeństwo i po­
stęp,

*
Wiemy Już więc, przeciwko komu 

walka 1 o co walką, Kolej na oceną 
szans tej walki. Ale o tym z 
kule następnym.

tym, że Planowa gospodarka, która w tej 
w tym ' chwili decyduje o naszym życiu go- 

roku podwoiliśmy. W następnym ro - : spodarczo- ekonomicznym, zmusza 
ku szkolnym uruchomimy nowe dwie i nas i do pianowej gospodarki na
akademie lekarskie. Szkół pielęg­
niarskich mieliśmy przed wojną 8, 
obecnie mamy ich ponad 20, a w o- 
obecnym roku budżetowym cyfrę tę 
podwoimy.

odcinku zdrowia, na odcinku czło­
wieka. Prócz planowej gospodarki 
w dziedzinie zdrowia, która by w 
pierwszym rzędzie uwzględniała czło 
wieka pracy — robotnika i chłopa

Mini-Planowa gospodarka materiałem! inteHgenta pracującego
i sterstwo Zdrowia wypowiada wPowszechna służba zdrowia była, fachowym, wyposażeniem technicz- . , ,

t S n S Z A m  ,  naczelnych ; nym,
zadań programowych PPS. Ale jest leniem społecznej służby 
to ideał, wiążący się równocześnie z j oraz cały szereg radykalnych po- 
ideałem osiągnięcia i stworzenia Pol- j ciągnięć, czy to w polityce kadrami 
ski socjalistycznej. Zachodzi pytanie, | (przymusowe 1 planowe rozmiesz- 
czy ten ideał w naszych warunkach j czenie lekarzy), czy w polityce dy- 
jest osiągalny, czy nie. W warun-1 spozycji technicznym wyposażeniem, 
kach Polski Ludowej, moim zdaniem, uwzględnienie w strukturze organi- 
trudności finansowo - gospodarcze zacji zdrowia charakteru rolniczo-* 
przy realizacji tego ideału nie są przemysłowo - morskiego naszego 
najważniejsze, o wiele ważniejszą kraju, to wszystko momenty, które 
przeszkodą jest brak fachowców, zdążają do właściwego rozwiązania 
Mała garstka fachowców, jaką ma- organizacji służby zdrowia i do wła- 
my do dyspozycji, jeśli ma już kwa- ściwej gospodarki człowiekiem na 
lifikacje fachowe, to nie zawsze m a ' odcinku zdrowia.

zdrowia I społecznym: przygotowuje w obee
’ nym roku budżetowym wielką ofen­
sywę przeciwko chorobom wenerycz 
nym i gruźlicy, a więc wrogom bez­
pośrednio zagrażającym naszemu ist­
nieniu biologicznemu.

Udoskonalenie i sprawne funkcjo­
nowanie społecznej służby zdrowia 
przez wprowadzenie planowej go­
spodarki na odcinku zdrowia, nie­
wątpliwie przyśpieszy wprowadzenie 
powszechnej służby zdrowia, która 
jest n a .w y m  ostatecznym celem.

Stanisław Kożuszmk

Pochód Rewolucji Ludowej
Gdy Henry Wallace mówił w w>ku 

1942 o konflikcie idei „Stulecia Ame­
rykańskiego" z ideą „Stulecia Pro­
stego Człowieka", miał na myśli nie 
co innego, jak sytuację, która nastą­
piła właśnie po zwycięskim zakoń­
czeniu wojny .z hitleryzmem. Z tą 
tylko różnicą, że przewidywał łatwy 
i szybki triumf „prostego człowie­
ka" nad egoizmem ciasnego „amery- 
kanizmu'.

,,Stulecie Prostego Człowieka" o- 
znaczało w języku Wallace'a wej­
ście świata powojennego na tory po­
wszechnej rewolucji ludowej, będą­
cej konsekwentnym przedłużeniem 
wielkich przewrotów społecznych z 
epok ubiegłych. „Pochód wolności w 
ciągu ostatnich lat 150 — mówił
Wallace 8 maja 1942 roku — to je­
dno nieprzerwane pasmo rewolucyj 
ludowych. Etapami tej wielkiej Re­
wolucji Ludowej były kolejno: Re­
wolucja Amerykańska roku 1775, 
Rewolucja Francuska roku 1792, Re- 

( wolucje Ameryki Łacińskiej za cza­
sów Bolivara, Rewolucja Niemiecka

Te dość ogólnikowe hasła amery­
kańskiego liberalizmu, nabierały je­
dnak konkretnej treści politycznej w 
sytuacji, w której były głoszone. 
Wallace widział problem budzących 
się ludów Dalekiego Wschodu, prze­
widywał zmierzch kolonialnego im­
perializmu, nade wszystko zaś rozu­
miał rolę i znaczenie Związku Ra­
dzieckiego, który właśnie dzięki re­
wolucji ludowej zdołał w Ciągu 
ćwierć wieku przetworzyć się z za­
cofanego „kołosą na glinianych no­
gach" w jedno * najpotężniejszych 
mocarstw świata. I rftimo swój opty­
mizm, Wallace przewidywał, że re­
akcyjne koła amerykańskie spróbują 
zahamować proces rewolucji ludo­
wej na świecie.

Tego zaś obawiał się najwięcej. W 
marcu 1943 roku Wallace wygłosił 
wielką mowę o ideologicznych źró­
dłach wojny. Znaczną Jej część po­
święcił roli pruaactwa w ewolucji 
historycznej Niemiec. Z proroczym 
jasnowidzeniem dostrzegł wtedy 
ewentualne źródła przyszłego kon­
fliktu powojennego. Przewidywał 
ten konflikt w wypadku, gdyby po 
zwolono „Prusom uzbroić aię pono. 
wnie, materialnie ety moralnie", gdy 
by Ameryka „prowadzić miała ' 
stosunku do Rosji podwójną grę' 
gdyby w Stanach Zjednoczonych 
„nie zdołano utrzymać stanu pełnego 
zatrudnienia", lub gdyby „faszyzm, 
opierający się głównie na przesą­
dach antyrosyjskich .uzyskał decy­
dujący wpływ na rząd amerykan 
ski".

Nieco później Wallace wskazał na 
ewentualnych winowajców przyszłe­
go konfliktu: „Defetyści, którzy gło 
szą powrót do „dawnych dobrych 
amerykańskich czasów1', mają na my 
śli powrót do tych dni, kiedy to Wa 
szyngton był po prostu przedmieściem 
Wall Street".

Z Waszyngtonu na Wall Street

Przeprowadzka Waszyngtonu na 
Wall Street dokonała się znacznie 
szybciej, niż przewidywał Wallace 
w roku 1943. Wynikła stąd koniecz­
ność rewizji całej strategii politycz­
nej. Nie było to rzeczą łatwą. Obóz 
postępowy, którego częścią składo­
wą był Wallace, rozpadł się na sze­
reg ścierających się odłamów. Ruch 
robotniczy, niegdyś podpora tego 
obozu, przeżywa ciężki kryzys orga­
nizacyjny, wywołany z jednej strony 
uderzeniami kagańcowego ustawo 
dawstwa antyzwiązkowego, a z dru­
giej przenikaniem psychozy anty- 
czerwonej. Te koła polityczne, które 
wiązały swą przyszłość z ideologią 
„Nowego Ładu", łamią się i uginają 
pod ciosami propagandy reakcyjnej, 
przylepiającej wszystkim etykietkę 
bolszewizmu. W atmosferze wielkiej 
histerii panika ogarnia najodważ­
niejszych.

Trzeba stwierdzić, że ktokolwiek 
zdobył się w tej atmosferze na decy-j 
zję walki, ten jest człowiekiem wiel-; 
kiej odwagi. Odwagi nie tylko cywil­
nej, ale przede wszystkim odwagi 

’politycznej. Albowiem nie masz więk 
szej klęski dla polityka, niż śmierć 
polityczna,

PRASA- - - - -
ZAGRANICZNA

O porozumienie z ZSRR
W momencie, gdy dojrzewała de­

cyzja samodzielnego ruchu trzeciej 
partii, Wallace sformułował swe za­
dania polityczne w sposób jasny i 
lapidarny:

„Potrzebny nam jest jeden jedyny 
traktat • pokojowy, by wszystkie inne

AMERYKANIE 
POTWIERDZAJĄ KLĘSKĘ 

CZANG-KAI-SZEKA
We wczorajszym „Robotni­

ku" podaliśmy depeszę radzie* 
ckiej agencji TASS o wydarze­
niach na terenie Chin, gdzie 3* 
milionowa armia ludowa toczy 
zwycięską wojnę z wojskami 
Czang-Kai-Szeka.

Obecnie znajdujemy po­
twierdzenie tych informacji ze 
źródeł amerykańskich. Dzien­
nik nowojorski „New York He­
rald Tribune" drukuje za agen­
cją Associated Press następują­
ce ciekawe informacje na temat 
sytuacji w Chinach:

18 miesięcy temu, gdy rozpoczy­
nała się wojna domowa w Chinach, 
wojska Czang - Kai - Szeka miały 
wszystkie atnty przewagi nad ar­
mią ludową. Dzisiaj sytuacja się 
zupełnie zmieniła: z czterećh ele­
mentów przewagi Czang-Kai-Sze­
ka, t.J. przewagi liczebnej, przewa­
gi w uzbrojeniu i wyposażeniu 
wojsk, przewagi w wyszkoleniu po­
został tylko Jeden element — prze. 
waga lotnicza. Stało się to w wy­
niku walk, które nawet dla najbar­
dziej neutralnie usposobionych ob­
serwatorów wojskowych, są jedną 
ciągłą, nieustannie przez wojska 
rządowe przegrywaną bitwą.

Ci sami eksperci wojskowi stwler 
dzają zresztą, że znaczenie lotni­
czej przewagi Czank - Kai - Szeka 
maleje z każdym dniem, ponieważ 
lotnictwo nie może nadrobić stratt, 
spowodowanych wskutek klęsk lą 
dowych wojsk rządowych.

Obserwatorzy wojskowi, którzy 
twierdzili, że w czerwcu 1948 r. ar­
mia rządowa liczyła 4 i pół miliona 
żołnierzy, podczas, gdy armia ludo. 
wa tylko połowę tej liczby, usta­
lają dziś liczbę wojsk Czan-Kai- 
Szeka na 2 miliony! Na straty tych 
wojsk składają się nie tylko zabi­
ci, ranni i ci, którzy wpadli do nie. 
woli, ale i tysiące, które rozeszły 
aię po prostu do domów.

Tak samo należy zanotować 
wzrost zaopatrzenia armii ludowej, 
masowe jej przeszkalanie, przy je ­
dnoczesnym spadku tych elemen­
tów w armii rządowej. Sytuacja 
jest dziś taka, że armia ludowa 
przejęła całkowicie inicjatywę i dy. 
ktuje obecnie, gdzie i jak rozgry­
wać bitwy. W tych warunkach 
przewaga lotnictwa także nie zna­
czy wiele.

Należy również zanotować brak 
rezerw, zaopatrzenia w żywność i 
amunicji, które dają się armii rzą­
dowej coraz bardziej we znaki. W 
tej sytuacji jedynym wyjściem z 
punktu widzenia strategii wojsko­
wej byłoby opuszczenie dalszych 
zajmowanych jeszcze przez wojska 
Czang » Kai .  Szeka terytoriów. 
To rozwiązanie jest jednak polity­
cznie dla armii rządowej nie do 
przyjęcia.
Jedyna nadzieja dla Czang -

Kai - Szeka — to pomoe obca— 
stwierdza smętnie na zakończe­
nie dziennik amerykański.
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Ton',  w in .  Mine j
gratu lu je  p a p i e r n i o m

W odpowiedzi na m eldunek, prze- 
ałany m inistrow i P rzem yślu i H an ­
d lu  low. H. M neowi przez d y rek to ­
ra  naczelnego C entralnego  Zarządu 
przem ysłu  Papierniczego o przed- 
ternnnow m  w ykonaniu  rocznego pla • 
nu produkcji w te j gałęzi przem ysłu 1 
m <n M inc sk erow ał do dyrekcji 
naczelnej C Z P p( na r?ce jn i  E. 
K rau la , depeszę g ra tu lacy jną : j

R ównocześnie w p y n ę ia  uo na- 
czeinej dyrekcli CZPP depesza z 
w yrazam i uznan ia  od w icem  In

Dla pozyskania iryborcóir Trumanj ^  
obiecuje szereg reform społecznych Landrat Andrevs

WASZYNGTON (PAP) — Sesja zwyczajna Kongresu USA stoi 
pud znakiem zb’lżających się wybojów. Orędzie prezydenta Trumena, 
wygłoszone na wspólnym poslstlzen u obu fzb, wiąże się ściśle — Jak 
podkreślają -godnie kom entatrrzy polityczni wszystkich odrieni — a 
kam pan'ą wyborczą p a rtr  dem okratycznej. W obawie przed dti<tk< y |- 
aością programu W allace a, partia deim kratyczna wydobyta t  lamusa

 .......  niektóre hasta liberalne. N ikt Jednak nie łudzi się, t e  hasta te
P rzem yślu  i H andlu  H Golaftskiego. czają coś więcej, niż manewr przed wyborczy.

Prezydent Truman w orędziu swym 
domagał się zatw ierdzenia „progra- 

.«  _ . mu pomocy" dla Europy jedynie na
u  s p o t z i i t i  o d  n i c  u r a  p r a c j j  okres pierwszych 15 miesięcy. Bro-

P R W  p r / j j s i ę j > u  e  d o

Na ostatniej odprawie powiatowych n!ąc P °:itYki *«grai3lcznej DeparU- 
Inspekłorow Przysposobienia Rolniczo- mentu Stanu mówca oświadczył ze 
W ojskowego, komendantów WF i PW  ceIem J®J jMt pogłębienie pokoju, 
oraz oficerów WP, powz ęta została u- _ _
chwała o przystąpieniu do wspótzawod- "*u r ly n i t s z k o ły , k r y z y s .. .
Bictwa pracy. Zebrani wezwali w szvst-1 . . .
kie powiaty w Polsce do w społzaw od-! ™  oręd. ziu Prezydent P «y*naje, że 
nictwa celem osiągnięcia 100 proc wy- lonY Amerykanów mieszkają w o- 
ników akcji P. R W płakanych w arunkach, że Murzyni po

W związku i  tym insp. P. R. w zbaw !eii elem entarnych praw
Łodzi opracuje i poda do wiadomości cz,ow,‘eka ie  szkolnictwo znajduje 
w najkrótszym czasie zasady wspólza- S'^ w obliczu poważnego kryzysu o- 
wodnictwa. j taz ' ze wartość realna plac maleje

_ _ _ _ _  I nieprzerw anie wobec rosnących cen.
Stw ierdzając powyższy stan  rzeczy 
prezydent Truman w orędziu swym 
powtórzył przyrzeczenia w prowadze­
nia szeregu reform dla popraw ienia 
sytuacji.

W dniu (J bm. rozpoczyna się pierw- K°m entator Reutera — R ankne —
aze posiedzeń e nowej Rady N ad zó r-; zaz? aczaT w tym że pr,ezy-
cze, „Społem", wybranej przez o s ta tn i' d™ ‘-°wl Trumanow, chodził, o zdoby
Główny Zjazd Delegatów Na p o rz ą d -!d e  g,osów klasy robctn!czei P °dczas 
. iiirn.M,ułunu.ani. wyborów listooadow vch. Dlateno też

dowemu sw ój w łasny „plan antyin­
flacyjny").

Przyjęcie planu rządowego usunie, amerykańskich,

Kończąc swe przemówienie prezy-i amerykańskim. |ż Jest on ich obroń- Zazwycza/ obosętnie c iyiam y w 'eiel 
dent Truman wyraz.ł przekonanie, ze^ cą przed stąkanu republikanów. jo  nowe/ partii zbrodniutzy hitleroup 
St Zjednoczone powinny brać pełnyi «*,<*, przehulanych polskim  sądom,
udział «  wysiłkach, zmierzających do U s tę p s tw o  M a r s h a l l a  W ob«C Coi, tylu ich było, że powoli zacierają
utrwalenia pokoju. 

Pierwsze komentarze

W pierwszych kom entarzach do o* 
rędzia Trumana wskazuje się na to. 
że Truman przybrał pozę obrońcy mas

I t c p i ik l i k a n ó w się wspomnieniu okupacy/nych, ho•
szrnai sych czasów Dop-tro, gdy c tiek  

WASZYNGTON (PAP) -  W sku- „ a(ra, / no itlna, omka-  t  J p o l s t r z y  
tek silnego nacisku republikanów, rrronq silą odzywa nienawiść, odzywa  
rząd zgodził się na da,eko idący kom pamię( „ icn zbrodniach, przvwrutno- 
prom s w spraw ie L zw. planu Mar- okrucieństwie t pysze.

' Ostatnio, w liczbie wydanych uda-
zdaniem Trumana, groźbę kiyzysu go 
spodarczego Prezydent zaznaczył je­
dnoczesne. że dla zapobieżenia gtoż- 
bie kryzysu finansiści am erykańscy 
powinni Inwestować w St. Zjednoczo­
nych 50 miliardów dolarów.

przedstaw iając pro- w  wyniku wymiany listów między pZ 7 ąp 7 ^ ' Ż Z L z 7 ^ ą
przewodniczącym komis), spraw zagr. w  N Lłmoru na
Senatu -  Y andenU rgtem  -  a min. ,  . .... ‘  r

gram ustawodawczy, zaczerpnięty z 
New Oeal'u Podkreśla się. *e Truman 
zdaje sobie spraw ę z tego, t t  jego 
proqram zostań e odrzucony przez re­
publikański Kongres Taktyka Truma-

Pipru w e  posiedicnte  
INoacj Radjj Nadzorczej 
„Sjłolctti"

Sekretarz gen. francuskiej partii komunistycznej T ho­
rez, przemawiając na kongresie  kom unistów włoskich, 
stwierdził, że pokój z Niemcami winien o |iierać się na nie­
mieckiej klasie robotniczej i na międzynarodowej kotu oil 
Zagłębia Ruhry.

MEDIOLAN (SAP). W czas'e w to r

. . . . .  . Żuławach, Andrevt. Fewno, ie  trudno
Marschallem ocłoszono, tż rząd zga- gQ Jo c t M i  tb r ^ n,aTiy>

za s ę na usun ęc e ze swego pro- p rwno ł t  OSoblstosć to „m inor urn gen- 
„ , , [elttu w N>r«wl« P la 'u  M arshalla kon | W . aU , ,  iacnęf

na zmierza do wykazania wyborcom krętu ej sumy 17 miliardów dolarów. osob, ,  paJ  W r o ,fl \ llka

nych słów poświęcić i odświeżyć nitco  
wspomnienia.

Dątu/ą się one leszcze i  czasów  
przedwojennych, z czasów rządów W  
, Wolnym Mieście Gdańska" Forstera 
j Greisera, gdy na przekór wprowadza* 
nemu ustawodawstwu hitlerowskiemu, 

„Z erw ał się w ia tr  — zakończył na przekór prześladowaniom  / dyskry - 
sw e przem ów ienie Thorez — w ia tr  minacjt. żywioł polski nietylko trwał 
wolności, n* k tórym  trzepoczą szlan  na gdańskim, wysuniętym  posterunku.

Pokój z Niemcami winien oprzeć się 
na niemieckiej klasie robotniczej

stwierdza u j  Mediolanie Thorez
dary  sił ludow ych" ale nawet powiększał swój stan posia* 

dania. I to nie ty lko  w samym mieś- 
cle, ale nawet na oddalonej, gdańskiej 
prowincji, ku świętemu oburzeniu brae

wyborów listopadowych. Dlatego też kow ego posiedzenia kongresu  w io - ! e j.y  ,. 
— lak nodkreś'» w swvm in tuw m - sk ei n artii knm nnistveznel. taki *
d a-iu  Rankine — mówca un 'kal tema odbyw a się obecnie w  M ediolanie.

ku dzienn)tn: bkonstytuowatiie się Ra 
d> Nadzorczej, sprawozdanie ustępują­
cego Zarządu, wybór nowego Zarządu , .  . . . .  . . .
oraz powztfcie decyzji w sp raw ę  u - 1 odnoszących s:ę do ..doktryny p izem ów ił gen. sek re ta rz  fran cu - 
chwał powziftych na Ołównym Zjeż- T :um ana" wspominając Jedynie o e- sk lej p a rtii kom un stycznej, Thorez.

wer.tualnośc! zwiększenia „pomocy' 
dla Grecji 1 Turcji.

snych k ra jów  zdradzonych

chwał, powziftych na Ołównym Zjeż 
dzw Delegatów, a dotyczących zmiany 
struktury spóldz elciości.

Rokowania handlowe  
polsko-norweskie

W dniu  6 stycznia w yjechała  do 
O slo polska delegacja handlow a w 
celu  p rzeprow adzenia rokow ań o 
zaw arcie  now ej um ow y handlow ej 
polsko .  no rw eskiej i u sta len ie  no- 
w veh list tow arow ych na  okres rocz
ny

Delegaci polscy 
na Kongresie

RZYM (PAP). Na VI r# >nęres Wio lma *P°d m aku  swastyki, dla którego  
sk ie j P artT  K om unistycznej w  Me- ka id y  polah gdański byt zaprzeczę- 

przez d ioU nle przybyli p rz -d s ta w lr le łe , nfem tezy  0 <>odwiecznie niemieckim  
I P o lsk ’eJ PartH  R obotniczej p«-e» i  charakterze Gdańska

W -praw ie Niemiec. Thorez s tw ie r j je d r-o h o w sk l I pułkow nik  Loga-So-
dził, że F ranc ja  pragnie  pokoju de ; w iń sk i
m okra tycznego, który  uniem ożliw iłby , _  .
odnow ienie się niebezpieczeństw a I m a  _ s t r a jk ó w  w e  ło s z c c h

Im peralizm  am erykańsk i p rag - agresji niem ieckiej. — pokoju o p a r- i r o ś n ie
' n ie  przeszkodzić w szelkiem u postę- tego na niem ieckiej klasie ro b o t- ) RZYM (SAP). Wobec trw ającego
i pcw i gospodarczem u i politycznem u ; niczej, zapew niającego kontro lę  w ici ciągle strajku pracow ników  banko-
| — m ów ił T horez — poniew aż spo- ! kich m ocarstw  w  Z agłębiu R uhry  I w ych, inne kategorie  p racow n‘ków,

Przedstawiwszy w dram atycznych f ™ * ! ’ Że kIaSa„ robo‘n,l;"  Jest; zw iązan e  tym czasow e S aary  x cel- : na znak solidarności, zapow iedziały nych srodJwlsh " p Z k Z h  " ‘w M w ^ n a -
słowach sy tuację  milionów rodzin a- św *adom a *weJ roU w obronlc w la -^ n y m  system em  francusk im  rów nież p rzystąp ien ie  do s tra jku .

Plan antyinflacyjny

Landrat Andrevs został w owe e tosy  
panem tycia  i śmierci mieszkańców l u  
ław  gdańsk-ch, łącząc w  swoich rę­
kach administracyjne i partyjne god* 
nosa. /  c zy i można się dziwić, ie  jako  
osobtstotc zaszczycona wysokim  zau­
faniem samego gauleitera Forstera m e  
mógł tolerować istnienia, jakże skrom-

m erykańskich, których byt jest *a
grożony przez w zrastającą inflację — 
prezydent Truman dom aąał się, aby 
Kong es przyjął t. zw plan antyinfla­
cy jny  rządu, przedstawiony w listo­
padzie ub. r. (Jak wiadomo, republi- 
kan e przeciwstawili programowi rzą-

WIEŚCI TK RAJ U
CZESI IE OBUW IE *demlę żałobny pośwtfcon* pam tfd

DLA ŚWIATA PRACY I wielk ego działacza obozu polskiego
V  ramach polsko czechoslowr cMego Polł,ęPu 

■Viadu handlowego hrma „Bata"

Austriaccy hitleroiucy domagają się  
przedstauiicielstuia u> parlamencie

Szczegółi| i r^krytego spisku
W ykryta ostatnio organizacja hitlerowska w Austrii, 

domagała się w swym programie ni mniej ni więcej tylko 
hgaliżacji partii hitlerowskiej w Austrii, miejsc w parla­
mencie oraz utworzenia Zjednoczonych Stanów Europy w 
o p a r c i u  o  W . U r y ta n ię .

»  Rzeszowie otrzymała pierwszy trans­
port obuwia czesk ego które w liczbie 
SU tys par rozprowadzi wśród świata 
piacy województwa rzeszowskiego.

ŁODT CZCI P ń M ięC  
ST. W l£( K O W bkIŁG O

Ogólnopolski Koimtet Uczczenia pa-

PIEC PŁOM IENNY 
RUSZY W HUCtE ZABRZE

nyra Śląskiem i tdobycle odpowled
niego wrpiywu na „tw ierdzę czeską'. 
Zdan em autorów planu, dążenie to

wie. czy Nowym Dworze?

Zapewne na procesie będzie słę tłu­
maczył, te  owszem, lubił Polaków. 
C zy i nie zam ykał Ich system atycznie  
w areszcie ochronnym, aby zabezpie­
czyć przed  „wzburzeniem“ ludności, 
nie mogącej ścierpieć ,.prowokacji poi 
skich"? Czyż nie współczuł, gdy z je­
go polecenia demolowano mieszkania  
polskie, czyż nie ułatwiał w yjazdu Po­
lakom, nakazując ścisły bojkot pried-

można osiągnąć w ramach St. Zjed- Pofskich? C zyi. aby nie na-
noczonych Europy pod kierownic- raiai. ct,n lkow  '  granicznej na
twem angielskim, przy czym cały na- P ^ o s d ,  nie zakazał sprzedaży m
ród niem eckt musiałby zrezygnować m,' ‘ a *or^ n*a M ' h°-
z utworzenia wspólnego n'em ieckiegoi “* “A *em- r>n n" ’n ,no >
państwa narodowego by móc wyko-! _  Dobry człowiek był s tego landrala.WIEDEŃ |i AP| — Dziennik ,.Oe- t ,  „panalawtzm" etanowi nie-   ----------- ------------.  . . .  .  .  —

sierie .ch .sche Yolksstimme opubuko bezpieczeństwo dla życia tuesłow iań-] nać „zadanie ogólno-europe)skle'‘ po- dzielnie umiał nawraiać na nie- 
wał zasadnicze tezy piogiam u ideo- *g,c t, narodów Europy, a zwłaszcza legatare  na ..zapew nieniu, porządku m teiką wiarę ze synu szczuł na otca.
logicznego w ykrytej w tych dniach

W niedługim czes.e zos.gnie w hucie o r3an ,zac 'ł H itlerow ski.,. Program 
Zabrze uruchomiony piec piomionny » « y t u  od k a t^ o ry czn ^g o  odrzu- 
wydajności 25 .on opalany garem  kok- T*"18 lak a »k“ lw!*k 
aowym. w którym os.ągme „  tempe- * Aom^  ,et,ab,U lacJ1-
ra.ury żeliwa p..wyze| I 500* C. d /ię- n  ,  • , , ,
k. czemu będziemy mogt, pualukować P * « w la W « ra  I k o m u n iz m  

mięci dr pik Stanisława W ę,kow ske- walce konkurując, j  „a,lepszymi wal- N asiępm e p .ogram hitlerowski 
go  irrgam /uje w dn II siyczna w sail cami zagranicznym, Jes. to pierwszy zwraca s ę przeciwko komunizmowi 
, ,a t r u  W ojsk. Rolsk.ego w Lodź, aka- Ugo rodze)u piec wybudowany w Polsce u,az ruchowi słowiańskiem u, utrzy-

Oszukańcze machinacje Doletuskiego 
przyniosły mu 20 milionom zł zysku

dla narodu austriackiego. By uchro- we wschodnie) 1 południowo - wschód brofo na brata. I każdego Polaka
mć się przed tym rzekomym niebez­
pieczeństwem. hitlerowcy austriaccy 
proponują podporządkowanie się Au- 

. strii wpływom zachodmegs mocar- 
I atwa. które mogłoby się mu jnzeciw- 
j stawić.

„ZgHdzaji)M się na współpracę

nie* tów był zaw st* gyriytnh* do terca. by*
Na zakończenie M fle-owry (łoma- ,rb y Przedtem podpisał małą deklara- 

gala słę lenatlzarl, I z a p e w n ie n ia  cl* głupstwo możno powiedzieć te 
swemu rurhow l ..należnego m iejsca" 1**1 Niemcem  , te  wstępu ie do NSDAP.
w austriackim  przedstaw icielstw ie »a 
rodowym.

Oskarżony Dolewski nie przyznaje się do winy, petw terdza Jednak 
Zeznania swych towarzyszy Biedrzyckiego i KuchowskJego. Obaj zezna 
Jący przyznają się do pobierania od >olewskiego olbrzymich łapówek 
za umożliwienie kupna po bardzo niskich cenach zmagazynowanego 
W p-ństw ow ych fabrykach papieru.

Docht dy t  łych transakcji przyniosły Polewskiemu ponad 20 milio­
nów zl zysku. Około 3 milionów z a ś lu b  kasę PSL.
W  drugim dniu procesu D olew skie-'  --------------------------

flo i towarzyszy pierwszy składał ze Wlc e 0 nadużycia przy sprzedaży ze- 
*nam ą oskarżony Witold B .edrzycki,, szYlów.
urzędnik delegatury Centrali Z b y tu 1 2  O czy tanych  fragmentów zeznań

roku 1945 Dolewski urucham iając

A potem urszyslke szło ;uś jak  
płatka.

Wiele rzeczy t  tamtych czasów wy- 
w ie tna lo  mi /n i niestety s pam ęcl. 
Ale sprawę Gregorkiewicza, kole/aria  
z Marianowa pamiętam. Gregorkiewi­
cza. prezesa miejscowej placówki GmI 
ny Polskie/ Związku Polaków, które- 

PRAOA (PAP). Urząd pełnomocni- S<> oni przekabacić, ant kupić, ani

Surow e 7orr«)(lzeuU
Hitlerowcy w yrażają w zasadzie ___ ,

zgodę na współpracę z austriackim i ^ i7.8CJjjue
partiam i politycznymi, z w yjątkiem  U) SłotfRCji
kon.uni«tów ale uzależniają ją od |
przyjęcia przez te partie hitlerow- . • • .. ,. .. ,
skich postulatów  politycznych ' ą 8 Spraw aprow zacJ‘ w S!o' tmUS C Srozbami do w y/azdu nie mo- 

Dalszy ustęp programu poświęco- " 8CJI JVy.da' 0SIaln,°  zarZ,dzen e. na g[‘ Więc starym, dobrym krzyżackim  
ny jest uzasadn eniu .zasady wodzow T'0^  k,orego sP«fia |nf organa kon- obyczajem nasłane przez dzielnego 
siw a" oraz zwraca się orzeclwkn zw ?6 maj? PrzeProwadzać w mieszka- obrońcę niem czyzny, zbiry bestialsko

swoją firmę miał kapitał n e większy, zawodowym 
niż 390 tys. zl., a po aresztow aniu a-J Za najw yższy cel programu uważa-

niach prywatanych rewizje celem usia- skatowały kolejarza. A  ponieważ ża- 
' leńia ilości posiadanej żywności. den lekarz — Niemiec nie w ażył się w

Jak stwierdza wspomniany rząd. n e  lego rodzaju kłopotliw ej sytuacjiferzysty komisja ustaliła m ajątek f i t - 'ne jest utrzym anie „substancji naro- .( .„ j ., , . , . . . .  _ , ,
my na dwadzieścia kilka mil o.nów *Ł W związku z tym hitierow - '  °nia 1  T J , P° m° ?  prze,° Wy'

cy dom agają się zm esien'a ustaw an- wolnosc' osobistej obywateli. Padło go zawieźć na lokom otywie do
tyhitlercw skich. Za zasadniczy punkt ' tez 0 unormowai'.'e »ys»emu rozdzel- Tczewa, gdzie długie miesiące p n e le -

ideologii hitlerow skiej uważana jest j,/™  s C a ^ ^ w ^ j  T k ,  Z  "  ^  ^  °  ^
powinna ulec ś ,0dków żywnościowych Na ^  wczęto

Rachu-iek ten rzuca właściwe światło 
na w yjaśnienia Dolewskiego.

3 miliony na PSL którateoria rasowa, 
peg łębem u".

W dalszym ciągu zeznań Dolewski Przechodząc do polityki zagranicz-
Przem. Papierniczego w Jelen iej Gó- złcżonych w śledztwie wynika, iż Do-i ooowiada. iż został wezwany przez nej. program stwierdza Iż Rzesza Nie'
r te  lewski zw iacał się do członków ko-j W achowiaka do Banku Handlowego, mfecka, wobec zmienionych warun-

m:sji szacunkow ej o wycenę towa- W achowiak powiedział oskarżonemu,! ków politycznych nie może powstać 
Propozycje aferzysty rów p in żej faktycznej wartości. B:e- ze PSL zakłada spółdzielnię wydnw- w granicach 1939 r W związku z tym*'

drzycki. Romańczuk i Kuchowski z g > ,n ic z ą , którą należy sf.nansować. Za- nowi hitlerowcy pragną oprzeć się
trzy- 1 dziii się  na propozycje w zamian za proponował więc Dolewskiemu. aby j blok anglo-am erykański:

OJrorzenie dyskusji 
ui spraiufe Rsszmiru

O powiada on. że podczas
lustracji labryk papieru w ynagrodzenie pieniężne.krotnych

Uolewski p,oponow ał przedstaw i­
cielom  sektora państwowego i spół- Zeznania Dolewskiego
drielczego. aby zrzekli się zakupow i 
cennego zazwyczaj towaru, on zaś w 0 P°łudn u zeznawał głów ny Ho- , j  . 
*amian zapłaci każdemu z członkow i Hater afery Stanisław Drlewski. pieniędzy również dla siebie
lc,._ 7.  -----      * 7 7 '”7" I i  ̂ | wobec tego W achowiak udzielił mu

po 60 ty*. zŁ przy kazoej tran! Oskarżony nie przyznaje się do za- dodatkowo kredytu w wysokości
dKcii. Biedrzycki przyzr.a;e. że za rzutów sabotażu gospodarczego, na- j dwóch miln. zł.

w Vrażenie zgody na projekty D oiew -, tom ast poczuwa się do winy w za-i
*k |®go pobrał okcło 180 tys. zl. Z kresie dok nania nadużyć na szkodę1 , Następ -e  zeznania Dolewskiego po 

Siszycb zeznań w ynika, Ze nie p tó -. Skarbu Państwa oraz, jak się w y ra -1 aw^ cone poszczególnym nielegal* 
bowal on w ywierać żadnego w p ł y w u ,  ża, do ..pew-nych niedociągnięć n a tu - 'nym lransaktjom  Ob’icza on, że o- 
na ustaleń e ceny towaru, lecz z r e - j ry handlow ej". j broty pap'erem , uzyskanym dzięki

śledztwo Rzecz prosta poprowadził je
ochoczo landrat Andrevs. Sumiennie, z 
badaniem świadków, w policyjnej asy- 
id e .  I  coi się okazało? Raz jeszcze  

N. JORK iSAP). Na żądanie przed- wyszła na jaw polska złośliwość , sta 
stsw  cielą Pakistanu Rada Bezpeczeń wola. Czarno na b alym , jak wól wy- 
siwa odroczyła do poniedziałku dysku- kazano w nocie dyplom atycznej (a jak  
ś jf  na temat skarg Indii przeciw P ak - ie ), skierowane/ do Komistrialu Gene- 

. stanowi w sprawie Kaszmiru. Odroczę- ralnego RP w Gdańsku, że posądzenie 
C PSL. i | akn . . I r i r  ,0  ma na ce û tm ożl wienie paki- landrata o zorganizowanie napadu na
n ~i u, j  , 3 n e c e !e ^ " ‘Ykl zag 'an icz) s'ansk^emu min strowi spraw  zagr Zu- Polaka było co najm niej śmieszne Bo
d n ^ r f i ' X  ^ b a n o w i  przybyda Z Karachi do p '«  nie szczekał. Natomiast strona

wziął na sw oje konto pożyczkę, w 
sum 'e trzech miln. zł. i wpłacił ją  na
cel PSL.

.Niemiecki Wschód"

mieckiego W schodu" łącznie z Gór- Lace Success.

Trzy tujjroki śmierci 
na zbrodniarzy niemieckich

Sąd O kręgow y w W arszaw ie roz-

gdańska doszła do niezłomnego prze- 
j konania, że to ... lampa stacyjna spadla 

na głowę Gregorkiewiczowi i.„ pobiła 
go palkami /  kastetami.

Taki to był figlarz ten landrat A n­
drevs, zawsze pełen doskonałych kon- 

_  . _  . „  ceptów. Nie wątpię, że w czasie woj-

ciewskt. w  ten sposoD i z działalność ą komisji szacunkow ej -!  N i — ~  s,w r a . * - s ' 5 £ r r  2 Ł - ^ S £ i r t  r ^ r rDolewski miał

“  r ,k ,a d  d " - i k .m aaało r . t f j l !  ?  "  misji. W i— j- ,  ..iszczególności Dc lewski S t f O I l i ©aagało cał v z
N asteon 'e  » P0ClWU ,ow arow e9 ° ' , P™y»-aje, że w płacił B'edrzyckiemu,

kierowmk , Dółd*La,Wał 05karŻ0ny- H. Kuchowskiemu i Romańczukowi po 60
p ie rn'czego w Ł oi ,C3!eąo oddziahl *'■ j twierdzi, iż kw oty te dał im.
zeznaniach sw ych poTwfeU" h° WSki' ^  ponieważ sam uzyskał ze sprzedaży 
knwic-e wviaśni*ni on Cał'  PaP eru P!śm^^ennego zVsk, fetórerro
nonrzedn'ka. ło ż o n e  przez zrzekli się w imieniu reprezentow a-

I nych przez siebie instytuęj; pozostad
O skarżony przyznał i e  otrzym ał oskarżeni.

60 tY*' w ■m'enin e ^n kl,eSO- Za zriecze | O skarżony przyznaje rówjdeż, że 
n ? 6 f! a f-m °  j ”  udziału w | dwie trzecie "abytych przez niego za-
zakUPiB , 1 ° pisania W pasów sprzedał z dcb-vm zarobkiem,
toku dalszvch zeznań okazało się. że mlmo to roczny dochód swo ch firm 
przeciwko Kuchowskiemu toczy się ccenia na około 1 mtl-on zł O bl'cze- 
śledztwo i w innej sprawie, a m iano-! niu temu przeczą fakty ponieważ w

Poczciwiny
Nie clicąc, aby wyginęli 
dzicy ludzie i zwierzęta, 
bogoboj'na Amervka

0 rezerwatach pamięta.
Dziś więc, gdy postanowiła

przejąć Europy troski, 
u rz ą d ź  wkrótce rezerwat

1 dla trzody hitlerowskiej.

B E N E D Y K T  I1 E R T Z

Sąd, zaliczając czyn oskarżonych 
do rzędu najpo tw orn iejszych  zbrod­
ni h tlerow sk  ch. skazał w szystkich 
trzech na k arę  śm ierci, pozbaw ienie 
p raw  i konfiskatę  m ajątku .

AL FA

S p r o s to w a n ie

jjednoi ie nrzepisq 
karnc-adm'nistracjiine

O statnio została ogłoszona obszerna 
instrukcja ministrów AdminVracji Pu- 

W  zamieszczonej we w czorajszym ' b,!cznel 1 Ziem Odzyskanych w spra- 
numerze „Robotn ka" wiadomości o wie ° r zeczni<;twa karno-admin stracyj- 
spotkamu noworocznym dz'alaczy spół- rx s °  w zakresie władz admin s'racji 
dzieiczych, opuszczono na skutek omył- ° 8 ó' nei * samorządu terytoria’nego. 
k korektorski?j jeden wiersz i pomin ę- j Omówiono w mej zaea 'nbmia ->off- 
tc wśród przybyłych, wicepremiera Ko- i tyki karno-admmistracyinej, ogóln. Za­
rzyckiego, m instrów Rapackiego i Po- sady postępowania karnego oraz slo-
dedwornego. sowanie kar za wykroczenia.
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ZN M S k o n ty n u u je  po w o jn ie  d o b rą  tra d y c ję  obozów 
w ypoczynkow o - szko len iow ych , obozów, na k tó ry c h  człon­
kow ie  Z w iązk u  m ogą o d p ręży ć  u m y sł od w y czerp u jące j 
n a u k i ca ło rocznej, p o św ięca jąc  sw ój czas odpoczynkow i fi­
zycznem u  i u z u p e łn ia n iu  m a r ksistow sk iego  w ykszta łcen i^ .
J e d e n  z tak ich  obozów  szko- 1 ------------------------

len i ow o -  w ypoczynkow ych  g ru n to w n eg o  szko len ia  ak tyw u, 
rw a  obecn ie  w  S zk la rsk ie j Po- j A k ty w  bow iem , ta k  ja k  w  xaż- 

r ę  le. Z jecha ło  na  n iego  liczne dej in n e j o rg an izac ji, s tanow i 
*1° *k ty w is to w  Z w iązko- ( bazę  n a  k tó re j o p ie ra  się cz ia - 

w y ch , k tó rz y  ran o  o d b y w a ją  }a lność Z w iązku , stan o w i jego 
d łu g ie  w ycieczk i n a rc ia rsk ie , j n a jis to tn ie jsz ą  część i od tegc, 
p o p o łu d n ia  zas i w ieczo ry  po- ja k i ten  ak ty w  jes t, zależy  wszy 
św ięca ją  sem in ario m  s o c ja l is ty - !s tk o . D latego , w  z ro z u n re n iu  
eznym , n a  k tó ry c h  ro z p a tru je  tego fa k tu , ZN M S p row adzi in- 
« ę  i pog łęb ia  te o rię  m ark s  zm u, I ten sy w n e  szkolen ie , szkolenie, 

d y s k u tu je  sp ra w y  zarów no  k tó re  m a doprow adzić  do s tan u  
ideo log ii ja k  i  ta k ty k i p o lsk ie g o ' idea lnego , do u a k ty w n ie n ia  
•oc ja lizm u . j w szystk ich  członków  Z w iązku ,

P o p rz e d n ie  osiągn ięcia , n a u -  do rozszerzen ia  te j podstaw o- 
1j iWT1:0 v 1’- J.ak *e w yciąg n  ęto  w ej bazy  o p e racy jn e j, do s tw o - ! 

z o d b y ty ch  ju ż  k u rsó w  s z k o le -1 rżen ia  a k ty w u  złożonego ze 
m o w y ch  p o służy ły  p rz y  o rg a n i-  J  w szystk ich  Z N M S-ow ców . T ak i i 
zo w an iu  obecnego  obozu. D l a - , j est  am b itn y  cel, k tó reg o  rea li-  Studenci w ydzia łu  lotniczego S zko ły  In żyn iersk ie j im . W aw el- 

śm iało  w y p o w ie- zac ję  postaw ił sobie Ż w ą z e k ,: berga i Rotw anda w  W arszaw ie w  czasie nauki poznają szcze- 
. tw ie rd zen ie , ze oboz obec- j ako  jed n o  z n a jp iln ie jsz y c h  za- gółowo konstrukcją  urządzeń lotniczych. Na zdjęciu: ćw icze- 

n y  je s t  pod k ażd y m  w zg  ędem  dań . nia na oddziale siln ików  lo tniczych (Foto SA P )
p rz e m y ś la n y  i  zo rgan izow any
bez z a rz u tu . W ie lu  ak ty w is tó w  
zd o b y w a  n a  n im  k on ieczne  u zu ­
p e łn ie n ie  sw o jego  w y ro b ien ia  
p o litycznego , k tó re  późn iej w y ­
k o rz y s ta n e  w  szk o len iu  m aso­
w y m  pozw oli liczn y m  rzeszom  
Z N M S -ow ców  zdobyć re a ln y  
p o g ląd  n a  rzeczyw istość , —  ro ­
zu m ieć  zachodzące p rzem ian y  
spo łeczn e  i  po lityczne , pozw oli 
im  w reszc ie  zdobyć sam odzie l­
ność  m y ślen ia  i  każdorazow ej 
ocen y  w y p ad k ó w . I  ta k  je s t do­
b rze , ta k  b y ć  pow inno , b o  h a ­
sło : „Z N M S k u źn ią  m y śli so­
c ja lis ty c z n e j “ je s t  h asłem  ży ­
w ym . h as łem  rzeczy w isty m .

M in iony , p o w o jen n y , ok res 
d z ia ła ln o śc i ZN M S, ocen iany  
z p e rsp e k ty w y  d w u  la t, d a je  
p e łn e  zadow olen ie . ZN M S po 
t r a f i ł  w  ty m  czasie n aw iązać

ZNMS-owcy Politechniki Śląskiej 
przodują w procy bratniackiej

Z w iązk i B ra tn ic h  P om ocy , op an o w an e  p rz e d  w o jn ą  
p rzez  e lem en ty  sk ra jn ie  p raw ico w e , O N R -ow skie i  faszy ­
zu jące , s tan o w iły  sam o rząd y  ów czesnych  społeczności 
akad em ick ich . P o  w o jn ie  zak re s  d z ia łan ia  i  sk ład  w ładz 
b ra tn ia c k ic h  u leg ły  ca łk o w ite j zm ian ie . B ra tn ie  P om oce 

s ta n o w ią  obecnie  —  w  zasadzie  —  s to w arzy szen ia  o cha­
ra k te rz e  sam opom ocow ym , je d n a k ż e  p rzez sw ą m asow ość 
i duży  zak res  w y k o n y w an e j p ra c y  są n ie jak o  o rg an izac ja ­
m i c e n tra ln y m i, sk u p ia ją c y m i na sw ym  te re n ie  ludzi róż­
n y c h  p rzek o n ań  po lity czn y ch , pochodzących  z różn y ch  śro ­
d ow isk  spo łecznych , w y d z ia łó w  u cze ln ian y ch  itp .

ZNMS-owcy, mając ambicję przodo-
W sp ó ld z ia  a n i e  
ZNMS z AZ AM

wrsictwa w pracy społecznej tia każ­
dym terenie, żywo interesują ®ię pra-. 
c a  mi bratniackimi. Nasi towarzysze

W Lodzi odbyło się wspólne zebranie zajm ują najpoważniejsze stanowiska
d o  c«70 icV i^nailens7V ch t r a d v -  prezydium łódzkiego środowiska Zwiąż we władzach stowarzyszeń. |
% .  S S u t a S *  j o d l Ł  N J - f c M  M W * *  « > • ?  f i t ;  * * * >  * * -  y  “ ■
w sp ó łp ra c ę  z AZW M  „ Ż y c ie" ,
p rzep ro w ad zić  sy s tem a ty czn e , yr czasie obrad uzgodniono plan ału-detitów. Dotychczasowy system two
szko len ie  i w e ry fik a c ję  1 je s t  działania obu organizacji akademickich rżenia zarządów niezmiernie utrudnia 
d z is ia j je d n y m  z n a jp o w aż- na najbliższy okres. M. in. ustalono ich pracę, nie dając należytego popar- 
Ilie jszych  czynn-ików w ż y c iu  wytyczne współpracy ZNMS-u i cia ze strony ogółu studentów. Nie ma 
akad em ick im  k ra ju . ZN M S-o- AZWM „Zycie" na odcinku kół wy- jąc możności przeprowadzenia po- 
w cy  p ra c u ją  ow ocnie, spo ty - działowych.
k a ją c  się  z p o zy ty w n ą  oceną r  .
i  u zn an iem  sw oich w ysiłków  N o w y  d o m  a k a d e m i c k i
n a  te re n ie  ogó lnoakadem  c - ' d | o  s t u d e ntÓW U .Ł :

n y 1' B r a tn ie 2 Pom ocey n K o ła ' W Łodzi odbyto się przed świętami potrafili. w oi« u ostatniego roku 
N au k o w e A k a d e m ° k i’ B an k  Narodzenia uroczyste otwarcie zrlaczne' m,(sr“  Przyczymć s>ę do spo-

pątego z kolei domu akademickiego i f T̂  • * * * * " ) .  uak'
S pó łdzielczy , A k ad em .ck a  slolówki dla mlodzieży studiującej na tYwmenla 6ZOToklch rzcsz W ejów we-
S p ó łd z ie ln ia  W ydaw nicza  — Uniwersytecie Łódzkim. zorganizowanych w organizacjach ide-
o to  te re n v , n a  k tó ry c h  m yśl ij  
p ra c a  Z N M S -ow a znaczy  y ie  
le. To

M asowe wczasy odbudują, 
zdrowie młodzieży akadem ickie j

Sm utną spuścizną la t okupacji jest zastraszający stan zdrowotny 
młodzieży, którą wróg niszczył ze specjalną zaciekłością, wiedząc, t e  
uderza w przyszłość narodu.

Głód, obozy, więzienia, lasy i pola wielu bitew były w tym okra­
sie udziałem większości młodzieży polskiej. Te niezwykle ciężki* 
w arunki musiały odbić się na jej zdrowiu. I dlatego zainteresowani* 
społeczeństwa winno objąć tych łudzi, którzy w wyniku wojny i ka­
tastrofalnej okupacji nabawili się chorób. Jednym  z naczelnych i za­
sadniczych zagadnień jest spraw a opieki nad zdrowiem młodzieży.

Na odcinku akademickim pracuje dobrze zorganizowana, barda* 
popularna Pomoc Lekarska Młodzieży Akademickiej, której zadaniem 
jest niesienie pomocy lekarskiej akademikom. Chociaż P. L. M. A. wy­
pełnia swoje zadania w sposób zadowalający, to jednak  należałoby 
sobie życzyć, aby dysponowała większą ilością lekarstw  tak niedo­
stępnych dla kieszeni chorego studenta.

Z poprzednim tem atem  — opieką lekarską — wiąż* się spraw* 
wypoczynku zdrowotnego dla studentów. Jak  dotychczas tylko nie­
wielka część młodzieży studiującej korzysta z obozów wypoczynko­
wych, organizowanych przez związki Ideowo - wychowawcze. Równi* 
ważną jest spraw a wypoczynku profilaktycznego, który osiągnąć mo­
żna przez zwiększenie ilości miejsc przysługujących młodzieży akade­
mickiej w domach wypoczynkowych, sanatoriach i uzdrowiskach. Be* 

załatw ienia tej sprawy rozwiązanie będzie tylko połowiczne.
Akcja wczasów akademickich w inna być akcją masową, a taką 

być może wtedy, kiedy student ze swoich skrom nych funduszów bą- 
dzie mógł korzystać z wypoczynku.

Można by naw et postawić twierdzenie, że akcja wczasów Jest bar­
dziej potrzebna, niż leczenie kliniczne, bowiem może ona w pewnym 
sensie zapobiegać zachorowaniom, przez co zmniejszą się fundusz* 
konieczne na leczenie kliniczne i sanatoryjne. To przesunięcie finan­
sów byłoby korzystne pod każdym względem, gdyż umożliwiłoby j*k 
najlepsze wykorzystanie przerw  w nauce na wypoczynek, zmniejsza­
jąc równocześnie możliwość zachorowań, a tym samym — wydatki 
na leczenie.

Wczasy akadem ickie spełniać mogą bardzo ważną rolę Jak* ta j  w-
n ik  w pewnym stopniu inwestycyjny — czynnik współdziałający w od­
budowie zdrowia społeczeństwa.

Sprawę funduszów, jak  zwykle trudną w naszych warunkaeK 
można rozwiązać przez urządzenie pewnego rodzaju obozów pracy 
(podobnych do międzynarodowego obozu w Lucimi), gdzie studenci 
mogliby w korzystnych w arunkach zarabiać pracą fizyczpą, tak po­
trzebną po 10 miesiącach ślęczenia nad książką i wykresami, na swoj* 
utrzym anie. Wiele jest m ajątków państwowych, które mogąc zabezpie­
czyć dostateczne wyżywienie grupom akademików, potrzebują pomocy 
w czasie żniw. Oczywiście sprawy „pracy zarobkowej studenta aa 
obozie" nie można traktow ać rygorystycznie jako wynajęcia student* 
do pracy, ale najlepiej — w formie „ochotniczego zobowiązania**.

Sposobów rozwiązania tego ważnego problemu można snaleM  
wiele, życie zaś i prak tyka nada im prawidłowe formy. Rzeczą naj­
ważniejszą jest ruszenie z martwego punktu, rozpoczęcie montowania 
przedsięwzięcia, które napraw i dotychczasowe zapomnienie 1 zaniedba­
nie wczasów akademickich. (R. J.)

. wszechnych wyborów do władz słowa 
' rzyszenia, towarzysze nasi własnym 
przykładem, pozytywną pracą, umie-

i jętnością jej organizowania, i wzorową 
współpracą z innymi organizacjami,

w

prowadzonej przez ZNMS-owa znaj­
duje coraz szersze uznanie u naszych 
kolegów i u naszych władz.

Ostatnio przeprowadzone wybory 
prezydium B. P. przez nowy zarząd, 
w których dotychczasowy prezes po­
nownie wybrany został na poprzednie 
stanowisko (23 głosami przeciwko 4) 
wymownie świadczą o zaufaniu ogółu 
do naszej organizacji i dają świadec­
two, że ZNMS-owcy nadaj przodują w 
pracach bratniackich.

W Gliwicach ukonstytuował się no­
wy Zarząd B. P. liczący 26 06ób (13 
przedstawicieli organizacji ideowo- 
wychow. i 13 niezorganizowanych), W 
wyniku tajnych wyborów zarząd ten 
wyłonił spośród siebie siedmioosobowe ' 
prezydium w skład którego weszło 4 . zawodom morskim. Szereg instytucji i j akademickich. Rada Funduszu Stypę*- 
niezorganizowanych j 3 przedstawicieli przedsiębiorstw morskich, jak: GAMA, dialnego zamierza przyznać stypendia

na wyjazdy zagraniczne naukowców, 
studiujących i opracowujących zagad­
nienia morskie. Prezes Rady Ministrów, 
tow Cyrankiewicz, przydzielił na ta* 
cel 240 tys. zł.

Fundusz stypendia lny  
Ministerstwa Żeglugi

Przy Ministerstwie Żeglugi została | czelni, jak: Państw. Liceum Budownte- 
; powołana Rada Funduszu Stypendialne- j twa Okrętowego, Wydz Bud. Okrętów 
, go, której zadaniem jest przydzielanie Politechniki Gdańskiej, Szkolę Inżynier- 
' stypendiów dla młodzieży szkolnej i I ską w Szczecinie i inne. Poza słypea- 
akademickiej, pragnącej poświęcić się j diami dla młodzieży szkół średnich I

organizacji: ZNMS,, ZMD, AZMW „Wi ARKA, GAL, DALMOR, BALTICA 
ci“. Prezesem Brat/niej Pomocy wybra- j  itd. — zadeklarowały materialne popar- 
ny' został powtórnie ZNMS-owiec tow. j de Funduszu. W bież. roku akademic- 
Pytlik. «kim udzielono 50 stypendiów.

( m )  I  Akcją stypendialną objęto szereg n

Ubiegły rok akadem icki U. W. 
w  cyfrach i faktach

Podajemy szereg cyfr, obrazujących
działalność U. W. w ubiegłym roku a- 
kademickim. Uniwersytet Warszawski 
liczy 1.381 osób personelu, przy czym 
personel nauczający obejmuje 344 oso­
by. Ze względu na straty, jakie poczy-' 
n.ła wojna w kadrach naukowych, wiel-'

n iu  ak ad em ik ó w  socja listów , 
św iadczące  o ich  ak ty w n o śc i 
i  z a in te re so w an iu  sp raw am i 
n a jb liż szeg o  sobie środow is­
ka.
Z im ow e obozy n ie  są odosob­

n io n e . P oza  n im i u rząd zan e  są

K o n s e r w a t o r iu m  
w  n o w y m  g m a c h u

Państwowa Wyższa Szkoła Muzycz­
na (Konserwatorium) przeniosła się o- 
statecznie do pałacyku, położonego 
przy Al. Stalina II, ofiarowanego Kon­
serwatorium przez Prezydenta Bieruta

W domu tym, odnowionym dz!ęki 01AZ ^ -  
, - . , i funduszom, udzielonym przez Minister- j^ 1.  ' J u ' ,  dIa'rmnv>liraOtV*t? r Tmi li,la woJna w saoracn nauaowycn, wiei-

ośrodk i, k tó re  w  w iem  stwo Oświaty oraz Mm Odbudowy now1ą I u J a n  <st k? waS? k,adz'e Uniwersytet na do-
w y p ad k ach  p o w sta ły  z in ic ja - znajdzie pomieszczenie 120 studentów , przv7AwęW' Pol technice Ślą- , docentów w  b przybyto jch
ty  w y  ZN M S. to  ośrodki św iad  i studentek. ,*k'e’ w tu‘e |' 35 W toku znajduje się 14 habilitacji.. i  . _______  «zym  B ratiM aku fu n k c je : p re z e sa , p r z e - ,  j j v j
czące O w ie lk im  uspo łeczn ię- _  .  .  wodniczących komieji: wydawniczej, I Kształcenie młodzieży i praca nauko-

aprowizacyjnej, weryfikacyjnej (ulgi’ wa odbywają się na terenie 151 zakła- 
w opłatach), współpracy międzyakade- dów nailkowYch' z ^ ry c h  86 proc. 
miokiej j rozpoczęło już pracę. Ponadto czynne

W minionym o W e  Komisja Wvda-' s4 jednostki organ zacyjne o specjal- 
wroicza Bratniej Pomocy prowadziła 6 n) cf' zadaniach, jak. Studium Pedago-
działów: wydawnictwo, introligatornię, glczne' ,ns,y‘u‘ Badań Warszawy, In-
księgamią, powiela,mię, sprzedaż ze- stytut Prawa Lotniczego i zagadnień
wnętrzuą oraz- biuro zajmuiące 6ię księ gospodarczych lotnictwa,
gowością, informacją i reklamą. Korni-1 Biblioteka uniwersytecka weszła w 
sja ta zatrudniająca 14 osób wydała w , okres pracy normalnej. Zbiory jej po­
ciągu ro,ku 18 skryptów o ogólnej ilo- większyly się o 40.073 tomów. Obecnie
ici przeszło półtora miliona stron, na Biblioteka posiada około 1.100.000 to-
eumę ponad 2 milionów zł. Komfefa mów drukowanych, 1.800 rękopisów i
przystąpiła ostatnio do wykonania wy- ■ 42.700 rycin. W czytelni czasopism

Róinict t t  tą tak nieuchwytne t dawnricłw książkowych, tłumaczeń z  znajduje się 211 polskich i 242 obcych
dyskretne, że sami akademicy sta- itp. Przeciętny miesięcz- czasopism naukowych. W odzyskaniu
ją nieraz wobec zagadki nie do ny 0j,rót komisji wyniósł 1 milion zł. dawnych zbiorów wielką pomoc okazał
rozwiązania. | Nowoutworzona introligatomia daje Związek Radziecki, dzięki któremu po-

W ybryki naszej młodzieiy, są w ju i obecnie ok(>}0 3()0 tyB 7j dochodu wróciło przeszło 3 500 paczek książek i 
wielu wypadkach niewłaściwe. Go- t ow m(;n . Skrzeszewski rękopisów, wywieź,onych przez Niem­

czy roku wstępnego wynosiła w ro­
ku sprawozdawczym 344 osoby, z 
czego 17,5 proc. przypadało na stu­
dentów pochodzenia chłopskiego, a 
28,7 proc. — pochodzenia robotni­
czego.
Mimo znaczne trudności, w jakich 

kształci się młodzież, liczba uzyskanych

Młodzież znajduje dużą pomoc *
świadczeniach, przyznanych jej prz*a 
Min. Oświaty oraz instytucje państwo­
we i społeczne. W roku sprawozdaw­
czym budżet pomocy, przechodzącej 
przez Uniwersytet, zamykał się cyfrą 
26.992.084 zł, co wskazuje na poprawę 
o 180 proc. w sumie globalnej, a 100

stopni naukowych znacznie wzrosła wipioc. na 1 studenta. Z sum tych przy- 
porównaniu do roku poprzedniego; w znano 930 stypendiów, w czym 522 st»- 
roku sprawozdawczym Uniwersytet nowią stypendia Min. Oświaty, a 300 
wydał -343 magisteria i 28 doktoratów. Min. Zdrowia.

obozy  le tn ie , k tó re  w  w iększym  : Normalne zajęcia na uczelni rozpoczęły 
n a w e t s to p n iu  s łu żą  sp raw ie  'się w dniu 7 bm._________________

/ / C zapkom ania"
W  numer ze 253 „Słowa Powszech­

nego" (wus) zajmuje się 6ip,rawą ze 
wszech miar dojrzałą do ostateczne­
go rozwiązania.

Oto co pisze:
„Często spotykamy na ulicach 

Warszawy młodzieńców i panienki 
w czapkach akademickich. Przecho­
dzień spojrzawszy, idzie obojęt­
nie dalej. Dopiero po pewnej chwi­
li coś go tknęło. Czapka wydała 
ma się znajoma, a jednocześnie ta­
ka jakaś inna, obca.

I  rzeczywiście. Większość czapek 
nie jest „pochodzenia akademickie- 
gom. Po prostu jakieś liceum, lub 
kursy wieczorowe pozazdrościły 
barw Politechnice czy szkole Wa­
welberga. Sprawa ta staje się coraz 
bardziej zagmatwana.

Naczelna Dyrekcja
Państwowej Centrali Handlowej
poszukuje do pracy od zaraa:
1) wykwalifikowanych maszyni­

stek  ze znajomością stenografii
2) wykwalifikowanych maszyni­

stek ze znajomością języków 
obcych i korespondencji

9) rutynow anych buchalterów .
O f e r t y  s życiorysem, odpisami
świadectw, referencjam i — kiero­
wać do WydŁ Personalnego PCH, 

Warszaw*, P l u s a  XI nr  66.

rzej gdy zjawiskom tym towarzy- zwiedzając lękał komisji w paździor- ■ ców z Warszawy w 1944 r.
tz y  jeszcze czapka. Mówi się wte- kr wv-razd swoje uznanie dla
dy powszechnie, ie  „to akademicy.. komisji j jej kierownika — na-

Przed wojną prawo do noszenia t<wairzy6Ła.
czapki studenckiej mieli: tylko  I Działalność całej Bratniej Pomocy
członkowie bratnich pomocy O bec-]----------------------------------------------------
nie zwyczaj ten nie jest przestrze-, p 0 m 0 C  d l a  m ł o d z i e ż y  
gony. Mało tego: feażda szkoła,' .  . . . .
każde kursy wieczorowe uważają O k a a 6 n i l C K I © j
s o b i e  za punkt honoru, ażeby ich ̂  ^ o iw o d a  śląsko-dąbrowski prze- 
ucznowie nos i rojem i arwą o ZRflCZyj z funduszu Pomocy Zimowej sprawozdawczym

przypomma/ące czapk, jyęjodzieży Akademickiej I milion szyła. Budżet wynosił zł 165.914 908. co

Uniwersytet Warszawski wznowił 
przerwaną przez wojnę działalność po­
pularyzacji wiedzy. Mając na względzie 
aktualne potrzeby. Senacka Komisja 
Powszechnych Wykładów Uniwersy­
teckich uruchomiła p.erwszy cykl wy­
kładów na temat „Nasze Ziemie Za­
chodnie".

Sytuacja materialna U. W. w roku
znacznie się polep-

Naczelna Dyrekcja
Powszechnych Domów Towarowych
poszukuje natychm iast:

1. k s ię g o w y c h  BILANSISTOW.
L SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH.
S. INSTRUKTORÓW FINANSOWYCH.
4. INSPEKTORÓW FINANSOWYCH, 
i .  INSPEKTORÓW HANDLOWYCH.

Zgłoszenia osobiste z życiorysem do Działu Personalnego Dyrekcji 
P. D. T. — ul. GRZYBOWSKA 2/4 — codziennie między goda. 11—12.

złudzenia
korporanckie. | ^  z tego na" Politechnikę w Gliwicach oznacza wzrost o 118 proc. w stosunku
Słyszeliśmy coś o lotnych patro- eoo.000 zł. na Wyższe Studium Nauk do roku ub- I

lach sprawdzających, czy osoby no Społeczno-Gospodarczych w Katowi- 
tzące barwy akademickie są do te- cach 250.000 zł, na Wyższą Szkołę Go- 
go uprawnione. Kontrole te dały spodarstwa Wiejskiego w CieszynieKontrole
już pewne rezultaty. Studenci nic 
jednak nie mogą poradzić w wy­
padkach „częściowych plagiatów*.
Te rzeczy należałoby załatwiać 
przez Ministerstwo Oświaty. Ono 
powinno sprawę tę unormować „od­
górnie".

Czy szkoły nie mogły by przybte- 
rać innych wzorów?

Czy nie możnaby wrócić do usta­
lonych przed wojną jednolitych dla 
suszvstkich gimnazjów — maciejó-. b o tn ik a “ —  
wek? 85.

50.000 zł, na Państwową Wyższą Szko-j 
łę Sztuk Pięknych w Katowicach;
50.000 zł i na Państwową Wyższą! 
Szkołę Muzyczną w Katowicach 50.000, 
złotych.

P o trzeb n a  od zaraz 
D O B R A  M A SZ Y N IST K A  

ze znajom ością  s ten o g ra fii, i 
Zgłoszenia: D ział O gjoszeń „Ro- i 

A l. Je ro zo lim sk ie  j

W roku I946'47 na podstawie kon­
kursu matur i egzaminu wstępnego, 
przyjęto 4.230 osób, z czego na rok 
wstępny 344, na rok I — 2.970, na la­
ta wyższe — 795 Stan z dn. 1.6.47 r. 
wykazuje następujące liczby: na
wydz.: Teologii Katol. — 206 słuch.. 
Teologii Ewang. — 20, Prawa — 
1.873, Lekarski — 1 507. Humanist.— 
1.880, Małem. Przyrod. — 977. Far­
maceutyczny — 586, Weteryn. —
208. Jeśli dodać do tego liczbę 128 
doktorantów oraz 75 wolnych słu­
chaczy, całkowita liczba słuchaczy 
wynosiła 7 460, czyli 85 proc. przed­
wojennej liczby 8.800. Liczba ałucha-

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętra, ogła 

przetarg nieograniczony na wykonanie III serii robót remontowycli 
w  bud. G. U. P. K- przy ul. Solec 18.

Oferty należy składać do dnia 17.1.48 r. do godz. 11.00 w Warszaw­
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chociiw- 
ska n r 35, II piętro, pokój nr 8, w godz. od 9—12, gdzie też mogą ofe­
renci otrzymać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem 
kosztów. 107

Wszystkim osobom biorącym ndzlał w pogrzebie 
f-p . Stanisława Ćwiklińskiego, a specjalnie pracowni­
kom Warszawskich Kolei Dojazdowych, składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie
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Sześciokrotny wzrost zachorowań na kiłę 
zanotowano w stolicy po wojnie

Sfr. 5

„ Zdrowia przystępuje w  1948 roku do generalnej walki
Pozwoli i m wenerycznymi. Na ten cel przeznaczono miliard złotych!
\v amnnZ  Z0r8anij£cw'anic w  całym  kraju szeroko zakrojonej akcji, 
dzanv 3mu te-i k;<?3ki społecznej w ielką pomocą będzie w prowa- j
- I  7  ZyCie dekret 0 chorobach wenerycznych, zobowiązujący le - i

rzy jo każdorazowego wykrywania źródeł zakażenia, celem natych­
m iastowego podjęcia leczenia.

| W ogólnym planie akcji przeciw- 
wenerycznej, Warszawa uw zględnio­
na będzie w  szczególnie poważnym  
stopniu, ze względu na notowany tu 
katastrofalny wzrost zachorować na 
kiłę. W edług ostatnich bowiem da­
nych, liczba chorych na syfilis (ki­
łę) wzrosła w  stolicy sześciokrotnie 
w  stosunku do lat przedwojennych.

Pól miliona chorych
Obecną sytuację zobrazuje najle­

piej prowizoryczne statystyka, która 
mówi, że po w ojnie ujawniono 300 
tys. św ieżych w ypadków zarażenia 
chorobami wenerycznymi. Z tego 
połowa przypada na kiłę. N ie będzie 
to jeszcze liczba pełna, poniew aż 
charakter choroby,

j sięgnięcie tego samego wyniku po 
j trzeba było kilkunastu miesięcy.

0
ZEBRANIA

o a  je d n e g o , n a d e r  w a ż n e g o  c z y n n ik a , j d z i e l n i c a  c z e r n i a k ó w
' jąca  r a u c i e :  *ebrani uchwaIii‘ następu-

; Jest nim  postawa społeczeństwa, — ■ p p s ' I p u u  gospodarczy 1 związkowi
w  d “ - 9 bm. o gods. 18 odbedsia al« w fpdlnet W a “t naa Dzielnicy Czerniaków rut S tanin,!.,. nu .adzle  gospodarczej, p j  »-y-Leczenie rzeżączki, trwające daw - które musi współdziałać w o p a n o -’ l?» »*ietaicy ĆsemfakóW (u?. ItępWskJ rtuchSSu Sot^r , -  • -  -

niej c ,  » j m„ l,j  n a  , y f0 <i„i ,k r t -  „ n i n  enortb „ „ „ „ . n y c h  S k  fS S S ?  r ^ ^ S a Ł f c ^ i e t S l t a S S
cone zostało do 3-ch godzin-i... jed- lojalne podporządkowanie się d e k r e .' radzieckiej wygłosi tow. Hółowicz.' , liad referatem ,
neso zastrzyku. inwi n i„u i - ___

g. 18

TEA TR  EOLSKI (K arasia  S ):
C zw artek  g. 18 „C yd” .
P 'fttek  g. 18 „C yd” .
Sobota g. 13 „W ilk i i owce’

•*vyd
Nieńzieia g. 14 „ P a n  Inspek tor p rzy- 

« e a r .  g. 18  „C yd” .
TEA TR ROZMAITOŚCI (M arszałkowsko 

• ) :  godz. 19 „żab u s ia” .
TEA TR POW SZECHNY (Ul. Zam ojskie­

go) ' godz. 19 „Świerszcz za kom inem ".
TEA TR NOWY (ul Puław ska 99) 

godz. 18,30 „R ew izor” . W  niedziele i dwie 
ta  dodatkow e przedstaw ienie o godz. 15.

T EATR MAl.Y ( M srsznłkowska 81) : 
godz. 19 „żo łn ierz  i b o h a te r” .

TEATR ASKÓI.KA” (M arszałkow ska 
39): gcdz. 19 „R o zy " .

TEATR „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „N ie ig ra  sie  z m iłością” .

nego zastrzyku 
Skuteczność peniciliny pozwala 

m ieć nadzieję, że tegoroczna akcja 
doprowadzi do znacznego opanowa­
nia chorób wenerycznych. Posiadane

towi o przymusie ich leczenia.
W ielkie znaczenie ma obowiązek  

ujawnienia leczącemu lekarzowi źró­
dła zakażenia. Pozwoli to na w yszu­
kanie wszystkich ognisk choroby.

obecnie zapasy tego nieocenionego ’ Pojęcie dyskrecji jest bezprzedmio­
towe w  stosunku do lekarza, zobo­
wiązanego do w alki z  tą chorobą.

lekarstwa pozwolą już w  pierwsze., 
fazie na w yleczenie 3 tysięcy ludzi. 
Dostawa dalszych transportów peni­
ciliny jest zagwarantowana do czasu 
uruchomienia pierwszej w  Polsce 
fabryki, która — jak już podawaliś­
my — ma powstać w  1949 roku, w  
Tarchominie.

Lekarz musi wiedzieć
Skuteczność rozpoczynanej przez 

Min. Zdrowia akcji zależy jednak

' atwierasajo-, co następ u je : 
i „„Ł  D(jiy ct>C2P3owe dośw iadczenie w yka­

zało, że współzawodnictwo- pracy ’jes t 
I najlepszą d rogą do zwiększenia zarobków 

lo - , W spółzawodnictwo potw ierdza tym  sa- “ ma m i«  przy ul. j m ym  praw dę, że p raca  dla Polski
l  h  , L ,odbedaie Bi« ogólne i jednocześnie pracą dla siebie, 

zebranie w szystkich tow. tow. i sy m p a ty -1 W ^pńłiaw oanJctw o orowadzi
L S W * - -  1k‘«J,od?udow.v S E pro. ^ - i 0,

95 SASKA K EPA
W  dniu  9 bm . (p ią tek  o godz. 19 . . . . .  ___________

“ Alu^Daielnicy P P S  Saska K ępa przy ul. j mym praw dę.

. szyb 
zwiększenia je jgłoai tow. T adeusz D obrow olski. '  J PoteńcJału ;,rodukcy’ncgo T ’L u o o iw  to'-

I w a-owych. K ażda now a tou:

Często bowiem  osoba zakażającą 
nie w ie o tym, że jest chora w ene­
rycznie. Lekarz po stwierdzeniu fak . 
tu musi rozpocząć leczenie, które ze 
w zględu na charakter choróby, zobo. 1 
w iązany jest przeprowadzić z całą
dyskrecją. j w an. u bm. o godz. 8.30 w lokalu

Leczenie tak k iły  jak i rzeżączki z e  t s tra ż y  Ogniowej (ul. P o lna  i ) ,  odbędzie
względu na społeczny charakter tych M T o w . ' t f c S M g o !  PPR 2 re‘ 
chorób — jest bezpłatne, (wk).

— PRAGA CENTRALNA j każdy now y m e tr  płó tna o r a c z a
PO SIED ZEN IE  PLEN U M  KOM ITETU I tf-wa3S P0Pf*w* by tu  ogółu i jednostk i 

K om itet D zielnicy P P S  P ra g a  C entralna i ‘f i ? 0 Pn»' ^ 7- zwiększenie
zaw iadam ia że w c iw artek  dn. S b ir o o i , z , ' lększenic ko iuum -
godz. l r  w lokalu  Dzielnicy, odbędzie sie ,td p y  t >'ciowej  spoie-
p lenam e posiedzenie kom itetu  w raz i  ■czeftctwa----------. , r-e—vw- vmiu łLuiiłłtciu wraz ;
przewodniczącym i i sekre tarżam i kół fa 
brycznych 1 terenow ych.

DZIELNICA MOKOTÓW 
STRAŻ OGNIOWA .

W  dn. 8 bm. o ^odz. 8.80

. .  uniem ożliw iają­
cy wszelką jawność statystyki, uza-

TKATR "„PLACÓW KA" (ul. K rólew ska i le in ia  & w  znaczneJ mierze, od róż- 
18) i godz. 18.15 „B urza” . nych przypadkowych danych. Śmiało ’ 15 bir. w  am achu Starostw a
r ^ g o f e ' u  j« ó  f e * ,  prz7 f ’ że r  P " * ^ } Q r o M d e w >  W arszaw a Zachód przy
twierzęta” . ! ostatnich paru lat, na choroby w e- ! ui. B em a 70, zostan ie otw arty

9 neryczne zapadło w  Polsce około pół trzeci w  stolicy Urząd Stanu C ywil- 
'• m iliona ludzi.

L ic z b a  ta nie obejmuje potężnej 
armii chorych: w  stanie przew le­
kłym , niedoleczonych, u których  

i choroba sama lub jej następstwa ob-

Na»pi er u j  Wola, potem Mokotów  
otrzymają Urzędjj Stanu Cpwilnego

żw ierzęta’
SALA YMCA (ul. K onopnickiej 6 ): g.

..D uby  sm alone” z M irą Zim ińską,
Sem polińskim  i St. Sojeckim.

WOWfOWTCZ W FILH A R M O N II
W  najbliższy  p iątek , 9 bm, o godz. 19 

F ilh arm o n ia  W arszaw ska daje  koncertpod dyr. Z. I.atoszew sklego. z występem * ~   ........... ...........-v --— . . ,  . . .  ....., u  ,t; jxs,
makomitego planisty B. Woytowicza. I jawiają się pod różnymi postaciam i1 m a nastąpić w  połowi^ b. r. W szyst

w  czasie późniejszym. j ko jednak zależy  od uzyskania po-
 ........................  . ~ Szczególnie niepokojące jest ob- , trzsbnego na  ten  ce l lokalu . N ie-

•erw ow ane zjawisko olbrzymiego ! stety, m iasto  n ie dysponuje na M ó  
wzrostu zachorowań na kiłę, która kotow ió odpow iednim i pornieswize- 
przed w ojną była chorobą trzykrot- i niam:

nego. K ierow nictw o jego  obejm ie 
ob. Łuczyński.

N astępną z k o lei dzielnicą, która  
m a otrzym ać tę  instytucję będzie 
M okotów, gdzie uruchom ienie jej

VV LłUUUI.IC  uwr.a , , J lAIll

•— Sżsligow sklego. koncert G -dur — Mo 
* »rta , „Popołudnie F au n a  — D cbusay 'ego 
i  „U cznia czarnoksiężnika” — Duca3a.

B ile ty  uo nabycia w kasie  F ilharm onii 
(gm ach „R o m y ") w  godz. 10—13 i 15—1".

Solowo p a rtio  odśpiew a M, SaallAska. 
K o lę d , „W  olbrzym im  mieócle” T. Czy­
żew skiego do m uzyki W iech owi cza recy­
tow ać bed ii e T. Morek.

K oncert Jtolącl pow tórzony będzie dw u­
k ro tn ie : w n ied z ie l, 11 bm. o godz. 10 
d la  żołnierzy garnizonu w arszaw skiego 1 
e godz. 12 d la  Związków Zawodowych.

„CYD” W  TEATRZE PO LSKIM

■  PRAGA CENTRALNA
ZEBRANIE KOLA TERENOW EGO 

N r VI
K om itet D zielnicy P P S  P ra g a  C en tra l­

na  wzywa do staw ien ia  sio w lokalu Dzielia sio w lokalu Dziel i ‘ ,
dniu 9 stycznia b r  ;

nie rzadszą od rzeżączki. Obecnie sto  
sunek tych dwóch chorób wzajemnie 
się  wyrównał.

W Warszawie sytuacja ta przedsta. 
w ia się gorzej. Według prowizorycz- 
nyhh obliczeń w  1947 roku chorych  

i wenerycznie było koło 22 tysięcy

Starostw ach Grodzkich projektuje 
się utw orzenie U rzędów  Stanu C y­
w ilnego. Pozw oli to  n iew ątpliw ie  
rozładow ać tłok panujący dotąd w  
centrali, w  gmachu BGK, Al. S i- S d IS i*S “  
korskiego 1, co jest n iew ątp liw ie '“ł— * ~ 
Jednym z powodów, źe  m ieszkań­
cy zw lekają często  z  załatw ieniem  
form alności należących do kom pe­
tencji urzędu.

M oże też uruchom ienie now ych  
urzędów stanu  cyw ilnego  w p łyn ie  
na... potanienie cen ślubów, które  
w  sto licy  — n ie  w iadom o dlacze­
go —  są  podobno najdroższe w

nicy  Szwedzku 2/4, w „ ^ stycznia o r 1 - , —- —
o godz. 18, w szystk ich  towarzv=:zv za- ! f *dolno»cl .  
mie&zkaiych przy u licach . Wołomiiftska i »?*temat>-c*«i« •rgaaisow aó  n arady  
ło m ży ń sk a , Łochowska. Siedlecka, R a i i T'7 tv' orc«> r.a w szystkich zakładach pr»- 
dzym ińska, (strona  parzy sta  od Folw aj-cz-1 CK  - pras; dbać o należyty  ich puziom.

^-------»..v — tó' M  ' -ńA •• Wprowadzić jak najszybciej na z t-

. I f ^ h f o d n M w o  Jest s iłą  zdolna 
zmobilizować e n a rg i, rr.as pracu jących  w 
k ierunku  rozbudow y i um ocnienia wla- 
snej, polskiej siły  gospodarczej, rezu lta- 
-em k tó re j będzie nieskrępow any rozwój 
n arodu  wolnego od kryzysów, bezrobocia 
w yzysku przez obcy i w łasny kaoieaj. 
la k a  d roga chroni gospodarkę Polski 
przed zakusam i im perialistów ', chroniąc 
tym  sam ym  gospodarcza, a  więc i poli­
tyczna niezależność i suw erenność nasze­
go k ra ju .

W zw iązku z powyższym zebrani post*-
aaw iftJo:
- i* ! .? * 0®*5'4 ę«>«egó)n« o p iek , przed o- WAikoiv pracy i sty.orzyć im WAruoki, w 

 ̂ ' mofU wykazać i rô win *

organiiowa^

W przyszłości przy w szystk ich  Polsce. (Rs)

Tj|Iko tu nocy przymrozki 
W dzień nadal ciepło

—.. . . . . .  uu łu iw a r iz -
nej do w ału), K aw ęcżyńska (od Folw arcz- 
nej do W ojnickiej, s tro n a  n ieparzysta  — 
od W ojnickiej do w ału  —• obie s trony), 
G rajew ska, Objazdowa, Jadów ska, Za­
chariasza, Otwocka, Lomna, W ojnicka 
(stron* p a rzy sta ).

INFORMACJE:
I BIBLIO TEK A  DZIELNICY 

PRAGA CENTRALNA
K om itet Dzielnicy P P S  P ra g a  C entra l­

na  Im. S tefana Okrzei zaw iadam ia, że w 
lokalu Dzielnicy została  o tw arta  b ib lio ­
teka.

B iblio teka czynna Jest w poniedziałki 
arody i aoboty w godz. 17 — 18.

SPR A W O Z D A N IA

T J. JEi/t 1 IVLLi A Vazc IEJŁITZ. '  **-----  —'•/ A“'
Dziś i ju tro  odbędę, się w Tefttrzo F:>i- ^ tioszK ancow  sto licy , z czego h a  k i -  

*kim premiery „Cyda” St, Wyspiańskiego 1 !(; —  16.800, re sz ta  ila  rzeżpoake 
(w edług  C ornellle’a ) . , . m

D ? n ^ n a ^ t? r .\.! !S o w T i! ,pi^rn0t: S ™ eoc*n\on * p e n ic l l i r a
t e & i J S S S ? ^  “ do°u : J e d y n y m  P o c ie B e h le m  w  te j  t r u d -
Diego _  w . Bracki, Don Rodrygo — j .  j « « ) n ie z m ie r n ie  s y tu a c j i  j e s t  fakt o d

k r y c l a  n o w y c h ’ w y g n i e  s k u te c z -  
z .  wojdan, Don Ariaz — w . Janecki, i n y c h  m e to d  le c z e n ia . Z a s to s o w a n ie  
E ^ ^ . ^ ^ ^ 6ki ^ ! t j - ^ 5 ; , p e n lc l l ln y  w  w y p a d k u  k i ły  s k r a c a  
P ro lo g u  i E p ilogu : M. W yrzykow ski, .N . i- ta k  c z a s  je j  le c z e n ia , j a k  .1 o k r e s  z a -
błońskl. JM a7».k°/kK M ^ 0Kwudir»w' i każnotei — przeszło dziesięciokrot- 
Rydzewski. ! nie. Praktycznie znaczy to, że przy

Inscenizacja i reżyseria: E. Wierciński:, wczesnym  rozpoznaniu choroba przeJekoracie i koatlumv: T ■ . . . . .  . r

W czorajszy dzień, po okresie n ie -1 m y do PIHM -a i pow iedziano nam, 
spotykanej w  styczniu  pluchy i d e -! że daiś spodziew ane s ą  opady, ticie- 
SZC2 U, zdaw ał się  w różyć nadejście  
m rozów: po gw ałtow nym  w ietrze, 
niebo w ypogodziło się, tem peratura  
spadła w  nocy do m inus 5 stopni,

GOSPODAR-

D e -k 7 ;^ jT T  k o ^ n f m y R ^ ^ ó w c k a ^ 1̂  * ° z V o z n * ™  c h o r o b a  , z a c z n ą  
Muzykę: w . Lutosławski. ' .s ta je  być zakaźna w  przeciągu paruIpączki.

ra.no w ahała  się w  granicach 0 sto 
pni, a w  południe osiągn ęła  w  słoń  
ou +5».

ś n ie g  1 m róz jest jednak bardzo 
potrzebny. Istn ieje  obaw a, że zibaża 
ozim e, w  razie dalszego Utrzym y­
w an ia  się w yższej tem peratury  
zaczną rosnąć, a  drzew a puszczą

— Z OBRAD AKTYW U 
CZEGO P P S  ł PPJB 
M. ST. WARSZAWY

W  pierwszych dniach  styczn ia  ba-, w 
gąb  konferepcy jnsi Stołecznego K om itetu  
P P S  odbyło się zebranie A ktyw u Gospo­
darczego P P S  ! P P R  a te ren u  Warszawy-.

Z ram ien ia  S K -PPS  w prezydium  za­
siedli tow. to w .: Rosiecki — sak r. SK
Szm idt — przedat. CK W -PPS, K ala  — 
k ier. W ydz. Zaw .; z ram ien ia  K W -P P R  
w prezydium  zasiedli tow. to w .: Sawicki
— k ier. W ydż. Przem . K W -P P R , Gede— 
przed*t. K C -P P R .

Salę w ypełnili ak tyw iści obu P a r t ii  ro ­
botniczych w  liczbie ponad 250.

Zebranie otw orzył tow. Rosiecki, *ekr.

*5 PR ZED STA W IEN IE  „REW IZO RA ”
W  sobotę, w T eatrze  „N ow ym ” św ie tna  

ltom edia Gogola , .R ew izor'’ ukaże się po 
raz  dw udziesty  p ię ty . Będzie to  pierw szy 
ju b ileu sz  te j cieszącej się olbrzym im  po­
w odzeniem  sztuki, k tó re j dotychczasowe 
p rzedstaw ien ia  odbyły  się p rzy  pełnej 
widowni, en tuzjastyczn ie  p rzy jm ującej 
g -ę  całego zespołu z Łuczyck*. Chmielew 
Bkim. Cyglerem  i M rozióskim  n a  czele.

W  niedzielę dw a przedstaw ien ia : o g o ­
dzin ie 15 i 18.30.

tygodni, podczas gdy dawniej na o- ' Toteż, gdy wczoraj zJadawonlllś-

szy liśm y  się  bardzo:
—  A w ięc śn ieg?
— N iestety , nie. N ajpierw  śn ieg

Z deszczem , a  poiem  deszcz. Z a - . zeo ran ic  otw orzył tow. Rosiecki, sekr. 
chm urzenie duże. Tem peratura oito- i s k -p p s , po eżym tow . Szm idt w ygłosił 
ło  plus 8 stopni. 1prao™.y n t"r-°-t pt- -W spółzaw odnictw o

—  D la c z e g o ?  i tY d yskusji nad  refe ra tem  zabierało
 Twoirta. s i e  I jo c if l  n iż e  h s r o m s  I m óaców  z P P S  i P P R , m. In., d ę  -lcane n aze  o a ro m e -1  tow. Szarek, w iceprezydent zn. s t. W ar-

rycztie i Z p o łu d n ia  napływ ają rna-1  tzaw y, tow . d y r. Jabłonow ski i tow . Gede.
sy  ciep łego pow ietrza „podzwrotmi
końvego“.

— Pięknie. A zim a?
— Trochę cierp liw ości..
A  w ięc: czekam y, (pa)

O d  śiuitu uj ogonku 
trzeba czekać na kartjj ujymienne

kładach pracy norm y uspraw nione, j . ,6 . 
rych w ysok ość będzie doklucnie przemv- 
t.ano. Jest to warunek niezbędny dla 
nmofiiienla i r o z s z e r z e n ia  r u c h u  wguói- 
zauodmctWa.

4. Otoczyć opiek* nynaluicćw -robotni­
ków i poświęcić należyta uv.aye ssybkio- 
niu rozpatrzeniu  ieh pomysłów. Dla 
ła tw ienia p rocedury  sk ładania pom ysłów, 
naiezy  na wszystkich zakładach ‘pracy 
załozfć skrzynki pomysłów.

5. Dbać ‘o szkolenie młodego narybku 
zawodowego i dosskolenie robotników o 
n iepełnych kw alifikacjach , w celu przy­
sporzenia gospodarce narodowej pełno­
w artościow ych fachowców.

G. Zacieśnić jednolity front obn Partit 
robotniczych na odcinku gospodareryn, 
aby  sta ł sió on czynnikiem mobilizacji 
wszystkich członków obn Partii, a Wraz 
z nimi robotników bezpartyjnych, do sze­
rokiego udziału ruchu współzawodnictwa.

7. Dbać o usprawnienie t dążenie do 
samodzielności pracy komisarzy oszczęd­
nościowych w celu lepszego niż dotych­
czas przeciwdziałania przerostom admini­
stracyjnym oraz należycie zorganizować 
akcję oszczędnościowa na swoim terenie.

Z ebrani apelu j*  do całej in teligencji 
technicznej W arszawy, aby  nie szczędziła 
pracy  w k ierunku  racjonalizacji proce­
sów wytw órczych, zw iększyła uw agę nt. 
oszczędna gospodarkę surow cam i, narzę­
dziami ł  m ateriałam i pomocniczymi 
w przęgła sw oj* Wiedzę w ogólne dzieło 
gospodarczego podnoszenia naszego k ra ju

Jednocześnie apelu j*  do W arszaw skiej 
Klany Robotniczej, ażeby na  rów ni z 
górnikam i Zagłębia I w łókniarzam i L o­
dzi, Stanęła w szeregach pionierów  w iel­
kiego ruchu w spółzaw odnictw a pracy  
S d y i ruch ten  je s t potężnym  krokiem  
naprzód na drodze budowy W łasnymi 
rękam i lepszego losu we w łasnej ro b o t­
niczo-chłopskiej ojczyźnie.

4.000 warszawskich „foksów" 
czeka na rozprawę sądową

„A TLA N TIC”
1 ludzie”

(Chm ielna 23) „M yszy

Ry".
„PALLADIUM ”  (Z łota 7/9): Jacne ła- 

Ja sn e

112) :

^.POLONIA” (M arszałkow ska 58) way'’.
„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 

„ P e p ita  .Timensz".
„SY REN A ” (Inżyn ierska  2 ): „W  imię

Syci a ” .
„TĘCZA”  (Suzina 4): „Noc g ru d n io ­

w a” , Poc::. seansów  o g. 18.
„AKTUALNOŚCI”  (w k in ie  S ty low y): 

ty lk o  Jeden seans o g. 11. p ro g ram  n r  G. 
W stęp  35 zł (na w szystk ie m iejsca).

=*1=
*

FIA TK K , 9 stycznia 
W arszaw a I

„K iedy  ran n e” . (5,15
 --------  p ły t

in ,'„ : j o n ,  i , . . u , ,  z p ły t, 
®.3u „żelazna  K u rty n a " . 8,50 „M uzyka z 
Płyt 9.00 „Słuchow isko o P aste u rze” . 
1U.40 Aud. Min, O św iaty. 12.03 W iadom o- 
eei południow e 12,15 M uzyka z p ty t. 12,20 

m ikrofonem  „O L-vnin" 19 90 M irn W

W tew, Okr. Biurach Rozdz. Kaw Zaopatrzenia pastuje od kilku dni 
nó-ospotykany w nich dawniej tłok i oieporządek.

Biuro przy AL Stalifla 41 rozdziela miesięczr.ie 200 tys, kart. Lu­
dzie stoją tu od 4 rano, aby załatwić formalności, W późniejszych godzi­
nach rannych (8 —  11) ogonek interesantów osiąga ilość ponad 500 osób 
i pnie sną na schody do 3 piątra. Przy drzwiach Biura panuje tumult, 
aiychać krzyki, kłótnie a  nawet... bójki.

Ponieważ 6iprawa tego biura obcho­
dzi (bezpośrednio lub pcśrednio) około 
100 tys, warszawiaków', udajomy eią 
do siiego, aby zbadać przyczynę niepo­
rządku. Dostać się do wewnątrz nie 
jeet łatwo — ale po odpowiedniej per­
swazji ustnej j zastosowaniu wielu 
tricków jesteśmy w pokoju...

Tutaj otkazuje się, że główną przy- 
czyfią nieporządku i opieszałości jest 
zbyt mała ilość osób zatrudnionych w 
biurze, Pracuje tylko 4 osoby (reduk­
cja!!) zamiast niedawnych 13. 4 osoby 
mają w dodatku większy zakres obo-

6,00 Sygnał czasu, ,,> v : ranne . „.JO 
W iadom ości poranne. 8.20 M uzyka z p ły t. i 
7.00 D ziennik poranny. 7,15 Muz. z  płj 

„że lazna  K u r ty n a ” . 8,50 „M uzyka

r - — n iu n s  Z4I,ZÓ ZTAUI/.̂ IWU fj I jl L. ZZ..ZIV
m ikrofonem  po  k ra ju ” . 12,30 Muzyka 

a * iy wk. m  oo D ziennik popuiudn. 16,30 
d la  chorych. 16,50 „N asze uzdro 

r,k a  . 16.35 Aud. d la młodzieży. 17.10 
, rru n '  W arszaw y — P lac T e a tr ta ln y ” . 

Tyru,’,1, ,■’ .'inL'cr 1 d!a przodow ników  św iata  
19 on oi «■<» HUL „B enedykt D ybow żki” 
Sym fn„i ,y n *ta  techniczna. J9,15 K oncert 
»  n r ,« ™ “ y p rk . F iharm . W arszaw skiej 
nażzyrh dzieli, w ieczorny. 21,30 „U 
„M oziuL  pI* y ja c ió l” — B ułgaria . 22,00 
23,20 23,00 O statnie wiadom,

yka taneczna z p ły t. 24,00 H ym n

P o d z i ę k o i u a n i e

Opieka Rodzicielska „Ośrodka Nau­
czania” RTPD im. Bolesława Lima­
nowa-ki ego na Żoliborzu wyraża gorące 
podziękowanie kierownictwu instytu­
cji, obywatelom ; towarzyszom, którzy 
swoją pomocą umożliwili Opiece Ro- 
dzicieleikiej urządzanie choinki dla 
dztoai Szkoły Podstawowej, Gimna­
zjum, Liceum i Internatu Ośrodka 
RTPD.

Ośrodek skupia przeszło 800 dzieci,
przeważnie sierot i półsierot po pole- j   —
głych obrońcach Warszawy i uczestnd- i ^ w  od poprzedniego personelu, 
kach walkj z okupantem. Obywatelska j t  
pomoc oraz serdeczne zajęcie się orzą -! Na czym polega 
dzer.iem choinki pracz peHscatcl ped a-1 praca urzędników  
gog'czny ; administracyjny oraz rodzi' 1 
ców Ośrodka,

lenie 200 tysięcy interesantów, nara 
źając ich nie tylko na stratę cza6u — 
ale także na połamanie żeber — mija 
ją się one z celem. ,

Wydaje się nam, żs w tym wypad1 
ku decyzja redukcji zapadła zbyt po 
choipaie. f p a )

. pozwoliło młodzieży 
przeżyć wieczór w atmosferze napraw­
dę rodzinnej.

Ofian*ą0
NA RTPD OFIAROWALI:

Zw. Zaw. Prsc. Bankowych, Kas O*

Urzędnicy podzieleni s ą  na p a r y ,  W 
których jedna osoba zajm uje się tżw. 
kwalifikacją, druga —- wydawaniem 
k ari. K walifikacja polega na przeglą­
daniu wielkich, zawiłych, kwestiona­
riuszy, w których pracodaw ca podaje 
opis wszystkich swoich pracowników 2 
ich rodzinami oraz rodzaj przysługu­
jących im kart zaopatrzenia. „Album"

Oddz. W -wa — 2.635 zł.
! P en o n e l biura Zarządu Gł. Zw. Zaw.

z ptyt is  D om an iow y , iG.au Muz. ! P r« o w n)W w Skarbowych w  dniu imie-
Ty&odnia” R®Portaż. 18,55 „Kompozyt. ” ” 1 ----- J  ----- * ti
cert dla i!eI Haydn. 17,15 Kon-
Muzyka p o r u l . ^ 11' św iata pracy. 18.05 
draus prozy, ia 2? * Ptyt. 18,50 K w -

16 00 " ‘»rszsw a I I
2 P ły t. lefąg^j.D opoiudhiow r. 1G.30

a.w . c a r ,  r i H ,  DauRuwyco, ivas vz- J‘J. ,,-\j„u .ii
szczędnośd i Ubezpieczeniowych — takich kwestionariusay zawiera często 
r\AA- ..■ - — o u ic - i hozaie błędy, które kwalifikujący

urzędnik obow-iązeny jest wykryć pod­
czas błyskawicznej kontroli. Przeocz®-

Plenarne posiedzenie  
Woj. Radp Narodou e|

W sobotę, 10 bm, o godz. 10 w Prusz 
kowie odbędzie się plenairne Dosładza­
nie Warszawskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Na porządku dziennym m. Sn.: uro­
czysta dekoracja zasłużonych osób, 
sprawozdanie z działalności Prezydium 
WRN od dn. 25.XI.47 r. do dn-ia 10.I. 
!?48 r., spraw y -Wyda. W ojewódzkie­
go, sprawozdani® Pełnomocnika W oje­
wódzkiego akcji ściągania podatku 
gruntowego.

Sądy w arszaw skie dążą energies  
nie do uporania s ię  z olbrzym ią  
ilością  procesów  b. volksdeutseh6w , 
jakie nagromadziły się w  aktach  

J prokuratury.
W ystarczy powiedzieć, że w  ciągu  

1947 roku osądzono około 1000 te- 
' go rodzaju sp raw  w  W arszawie. 

W tysiącu  innych sporządzony już 
zosta ł ak t oskarżenia, a  dalszych  
około 3.000 spraw  volksdeutschów  
znajduje się  jeszcze w  toku docho­
dzeń prokuratorskich.

M im o w ięc faktu , że W ydział V 
dla „spraw  szczególn ie niebezpiecz­
nych" rozpatruje dziennie do 10 
aktów  oskarżenia ‘ przeciw  volks- 
deutschom , trzeba będzie z  ca łk o­
w itym  zlikw idow aniem  tego  zagad­
nienia poczekać około  2 lat.

Jak w idać z  w yroków , p rzygnia­
tająca w iększość volksdeutsehów , 
którzy sta ją  przed sądem , dopuści­
ła  s ię  istotn ie  zarzucanej im  zbrod­
ni. W yroki uw aln iające są  bardzo 
nieliczne, skazujące zaś opiew ają

leżnie od w arunków , w  jakich re­
negaci w yrzekali s ię  polskości oraz 
od zachow ania się  ich  w  okresie  
okupacji.

Zdarza s ię  Jednak, że skazany, 
którem u zaliczono do kary areszt 
śledczy, w ychodzi Z sa li sądow ej 
Wprost na w olność. C zasam i sąd  
orzeka w ydalen ie b. volksdeutscha  
z Polski, m a to  Jednak m iejsce w  
tym  wypadku, gdy stw ierdzone zo­
stanie, że oskarżony jeszcze przed 
w ojną uw ażał się  za N iem ca.

OGŁOSZENIA 0RS3HE
UNIEWAŻNIAM ckradiionQ k a rtę  reie- 
s tracy jn *  w ydaną tirzez RKU W arszaw a 
m iasto, leg itym ację P P R . Olczak Tadeusz

97
UNIEWAŻNIAM dokum enty wojskow e na 
nazw isko Clchecki M arian, Żyrzyn k  D«- 
b hn a . ' j ig

KTO w iedziałby cośkolwiek o W id a w ie  
O strow skim  zam ieszkałym  W arszaw a, Wl 

,--------— ------- - lenska 67, proszony jes t uprzejm ie o sko­
na karę w iezienia  od 2 do 6 la t za- munik°™mic sie: W arpechow ska, w*r-

u  szawa, L udw iki l —17 I 2n

draoa prozy. 10 * VVfi- jvw.&-
18.50 „Z uaszv-pl, ".P o ra dnik językow y” , 
p opularna  z o łv t -ii Lon ’• 19.10 Muzyka 
mlłegro” . # , «  c 2S *  - Dla każdego coś 
J lu z y k a  z p łv t •?„‘e" n ‘k wieczorny. 20.30 
21,30 S aty ry  Gabw ?? M uzyka popularna. 
K w adrans piosenek 32 o ?  21'4“

nin kol. L. Szwedowskiego — 4.000 zł 
NA ODBUDOW ę WARSZAWY

ni-e błędu, grozi surowymi ko.isekwc.a- 
ojami dla urzędnika.

Po ki'lkasot nazwisk w kilkunastu_  ■ w** h .. * u itdZ’A ibn. w K iiK utiasii
ersonel Do r.u '*> ypocz. CKW PPS rubrykach zawiezaja przeciętnie ,,a,lbu- 

w Ścięgnach k. Karpacza — i.200 zł. my>,
Zw Zaw. Prac Bankowych, Kas O- Oprócz tejfo, na tę zmniejszoną „za- 

szczędnosn ł Ubezpieczeniowych -  fcMr‘ biura spadły funkcje trw. (ni® 
Oddz. W-wa — 3.620 zt  . . .  - -: is tojejącego już) referatu sklepów,

W dr.lu 28 grudnia zmarł w wieku łat 60

tow. Stanisław Śnieżek
v/UBrzoz^wiCe,I°czloae^Sp0^ lg?PrzeWO'i,1,cz^cy Rady Powiatowe] PPS 

, tw 7 ,w  »; światowej Rady Narodowej i Powiatowej
R j/ ' ‘ rzezu wie, dozorca ruchu na kopalni Ropy N a -

ftowej w Turzepolu.

POWIATOWY KOMITET PPS 
W BRZOZOWIE

OBECNA POLITYKA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

D ziś 8 bm. O godz. 18 odbędsle się w 
K lub ie In te ligencji P racu jącej, ul. Moko­
tow ska 25, óderyt tow . fed. St. A rsklćgo 
p t. O becna po lityka  S tanów  Zjednoczo­
nych” .

W stęp  wolny.

PRZYKŁADNA KARA
W ydz. R uchu i M otoryzacji Zaroądu 

M iejskiego u kara ł kierow cę sam ochodu 
T aborskiego Bronisław a, odebraniem  po­
zwolenia na  prow adzenie sam ochodów za 
tó, że spow odowawszy w ypadek, nie u- 
daielił pomocy poszkodowanem u.

ZMIANY W RUCHU ULICZNYM
W  zw iązku z uruchom ieniem  linii tro l- 

leybusow ej przez ulice: Szpitalną -  M a -' 
zcwiecką, od dnia 8 stycznia b r. zostaje i 
w prow adzony ruch  jednokierunkow y r a i  
ulicach:

. . . . .  „        .. . ,  1) Sapitalnoj 1 Mazowieckiej do T rau -
o a y li m ó w iąc  p ro śc ie j, o b o w iązek  p ro -  M ^ ł^h o w sk ieeo 611100113̂ 1' tJ ‘ kU i
w adrcm i*  fo rm u la rz y  ro z d z ia łu  to w a ru  j 2) Zgoda — w  k ierunku  południow ym , 
oraaf ro z lic z e ń  fin a n so w y c h  i  to w a ro -  j C h m i e l n e j ,  
wy-ch ze sk le p a m i ro z d z ie lc z y m i. j CIEKAW A IM PREZA

A w a n tu ry  z w ią z a n e  z n a tło k ie m  i n - j g bm odbyła s ,e w sali k o n ce rto w e j1'
tn re e a n tó w  i « e tk i p r e te n s j i  d o o e łm a ją  „n sy 'tu tu  im. n r .  Chopina I. p re lekcja  z! 
c a ło ś c i O brazu  te g o  „ n ie sz c z ę sn e g o "  j c ^ lu 5’^  i

Pina . P re lek c ja  w abudziła w ielkie zain­
teresow anie rzeczowością podejścia do t 
tem atu . Sala In s ty tu tu  by ła  szczelnie w y - i
pełn iona; w śród publiczności w idzieliśm y) 

n  ; t j  , . t lp rzedstaw icieli s fe r  rządow ych, św ia ta '
K ozum aem y bairdzo d o b rz e  aikcję ! m uzycznego oraz w ielbicieli muzyki Cho- j

oszczędnościową Zarządu M iejekiego,! spo?ecSych!Uj4CyCh Si? 2 różaych wariłtw 
ale oszczęd«fcśoi povdnny b y ć  przemy- j Gorące oklaskiw cny prelegen t w ykonał ■
f la n c . T am , gdzie godzą one w zdrowie S tw ó ró w ^o p i^ 9 publiczności s z e r e s ! 
urzę-dnjika, s tw a rz a ją  mu niemożliwe I P re lek c ja  ta  została pow tórzona w dn. j 
w a ru n k i p ra c y  i wywołują nW adow o-1 s!uchaczy W yższych!
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Mieszkanie zajmuja pierwsze mieisce
*

w hierarchii potrzeb poznaniaków
1 _ ^ 3  * *

Poznań, w  styczn iu . 
ZDŁU 2 szerokich, czystych

'^ J Poznaniu około 47 tysięcy izb m ie kie od ideału, a le  przejściow o mu-ulic Poznania coraz częściej 
i coraz gęściej w yrastają  now e do- szklanych Problem  -m ieszkaniowy  
m y z czerwonej, nie sp® ynow anej zosta ł oczyw iście rozwiązany, 
jeszcze cegły, ciosząc oczy jaśm ut- a]<s u ,eg) znacznej rxxprawte.
kim, św ieżym  tynkiem . C harakterystyczne i różniące za

KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
W ciągu dwu la t odbudowano w  godne i czyste —  oczyw iście, dale

szkoleniow ym  dla klubów  sporto-

Czekam na sto tysięcy
Cały św iat zachw ycony jest

szą w ystarczyć.
Ideał — p ow staje na Jeżycach.

M ałym i, ładnym i uliczkam i przed- 
, . , , . , v^ucu a n id  i , ...i- . . m i e ś c i a  Jśżyct? dpjśc można do uli

D om y duże i m m ejsze — gm achy gadnlczo Warszarwę <xj poznania s ą .c y  Szam arzew skiego. Tam  w łaśnie, 
na Św iętym  M arcinie, czy’ P'5*® cyfry, w yrażające w k ład  poszczę | już na skraju  zabudowań, w śród  
Wolności, sk r o m n ie js i, „czynszo gólnvch sektorów  gospodarczych w  szerokiej zieionei łaki i m ałego za- 
we , jak to saę k iedyś m aw iało, w  ,
śródm ieściu i w reszcie domkd i w il­
ie gdzieś na przedm ieściach, na 
Wildzie czy Jeżycach. .

— Ciemne, w ypalone m ury z  'kru­
szejącej cegły , pogięte w  ogniu że­
lazne belki stropów  i patrzące na  
św iat ślepe okna dom ów — w id m — 
a tuż obok, o  parę m etrów  dalej 
pnie się w  górę dom.

—  Hoooop... w indą w jeżdża na 
gói ? następna taczka cegieł. Obok 
w arczy prym ityw ny elektryczny  
m otorek w indy, człow iek w  pochla­
panym  w apnem  drelichu m iesza  
w ytrw ale zapraw ę w  drew nianym  
korycie.

— H eej, panie m ajster, ceg ły  zaś 
w ięcej na górę — krzyczy m łody
murara. Ściany rosną w  górę. „  1 odbudowę m iasta . W yglądają one gajn ika pow staje szkoła —  cudo, oczyw iście dzięki w ysiłkom  i pracy  
. . _ w i n i  sto hu w  przybliżeniu tak: sektor państw o najw iększa i najbardziej —  jak za- fachow ców . To poznańska palm iar-
już zim a a Dunuje się ciągie, • ^  j przedsiębiorstw a państw ow e pow iadają jej tw órcy —  w zorow a nia, jedyna, jak dotąd, w  Polsce.

u.'e .SI. . a .' .- hntnw v "a  w łożyły  w odbudowę m iasta  około  szkoła pow szechna w  całej Polsce. Jeszcze dw a la ta  tem u palm iar-
s n ń ż n ir  N a i,l i t o w a -  1 m iliarda złotych, zarząd miej- Szkoła  jest już na . ukończeniu, nia przedstaw iała w idok sm utny —

. . oa-hn wici' i,r> -rioionv w ie sk i — 700 m ilionów, spóldziel- podciągnięta pod dach. N a w iosnę szk lany dach był zupełn ie niem al
mach dachu wisa juz zielony  w ie 3Q0 mUn_ _  ta icja ty . e t a n i e  w ykończona i w  jesien i od. zniszczony, rośliny zm arnow ane i
n oc' w a pryw atna —  n iew iele  m niej, niż dana d la dzieci z  Jeżyc i Łazarza, chore. , . . , , m-odoti-n-

—  Z dążyliśm y przed z m ą , co . , miliarcjy złotych dwu najw iększych  przedm ieść Po- D ziś — pod szklanym  dachem  nln kierówn.ctwa obozu pn-edonm
Ona p o c z e k a ł^ m y s ię  pospieszyli T ak _  w}iaśnie „m iejatyw a pry- znania. W idać już dziś, że szkoła pachnie dalekim i krajam i, jest cle pijskiego hokeistów

w  tek  sam o iak  w  watna" Z tym  jednak, że poznań- będzie nie byle jaka: pom ieści co pło i  w ilgotno. P alm y rozkładają tecznre w n .ed z .e lęp ożn ym
W a-z^ w ?e Mia7to pow sm je z gru- ska ..Inicjatyw a prywatna" różni najm niej 800 dzieci, w yposażona bę. sw e szerokie liście, pachną pyzeni-. rem nastąp.ł w y j ^  eŁ W  - _Ka^°

i  T \ « * i i i  i *

—  No to um iem ... Ile?
w yeh i ośrodkiem  zdrow ia dla polskim i film am i kró tkom etra-  —  P ow iedzm y sobie... Ho, h o ,
pobliskiej dzielnicy robotniczej. żow ym i, ale n ikom u na św ie- ho... S to  tysięcy...

., '  cie nie podobają  s ię  polskie fil- Dalsza akcja rozw ija się ja k
Poznańska dżungla m y  długom etrażow e. w  film ie  am erykańskim . W
■ EST w Poznaniu jeden jeszcze Są straszne. W arszaw ie nie ma stu  tysięcy* .

obiekt, który m ieszkańcy m ia P ow ód? — B rak dobrych see- Samochód... Łódź... Pogoń... T la
sta  z  • dumą pokazują przybyłym  narjuszy. | m u zyczn e  w  tem pie galopki.*
Obiekt co praw da n ie ty le  odbudo- y j  trosce 0 dobro . F ilm u Pol- Jest sto tysięcy.. Poeta ‘nkasu-
w any i’e t*k< który „odrósł" sam , skiego<< j f i lm u  polskiego, oś- je... Poeta u ży tku je ...

m ielę się naszkicować projekt: i Znieczulonego Poetę odwożą
Zaczyna się n iew innie  —  z pow rotem  do W arszaw y,

w nętrze  kawiarni. P rzy stoi ku  P ro jekt jest oczywiście  bay*
siedzi D yrektor o tu b a ln ym  glo- dzo ogólny. Scenarjusz można
sie oraz s łyn n y  Poeta Surreali- urozm aicić i um aić doda tkow y-
styczny . m i efektam i.

—  A  m ożeby pan napisał nam  N ie jes t on m oże zupełn ie  U*- 
scenarjusz?.. Ho, ho. ho...—kor- k i ja k im  być pow inien, ma nar
dialnie huczy  D yrektor. tom iast jedną w ielką  zaletę:

—  N ie u m iem  —  s tw ie rd za < Jest dosłownie w z ię ty  z  Ży- 
Poeta Surrea listyczny. | a a ...

—  Dostanie pan zaliczkę. Ho, I  czem u tu  się dziwić?
ho, ho... ' I ST R Ą C Z E K

Szkuta  pow szechna na Jeżycach  w  Poznaniu  — nu jw .^ksza  w  Polsce. l E O R l j
Wyjazd hokeistów do St. Moritz 

zależy od egzaminu w Czechosłowacji
Po wielu tarapatach i zdenerwowa- 'Brnie, Pardubicach,

ewentualnie Prad2 e.

Tak samo, a Się ni#co
określać wzu i m artw ej cegły, 

jednak trochę inaczej.

p l-> c7 eeo  w ła ś n ie
„inicjatyw a p ry w atn a  dne kundectwo, rzem ieślnik i zamo-

P OZNńŃ odniósł w  czasie woj- żny robotnik. To ludzie, którzy Szpital i jezioro 
ny. a w łaściw ie już w  ostat- um ieli i w o le li w łożyć posiadane  

nich jej tygodniach, k iedy N iem  I pieniądze n ie w efek tow n y bar, czy 
.-nArłoKnłrt cło W ^cro rvrzvqnxr-vp nO-

IĆJtiyW d p i  ^  W CVLJICI 1U/J11 lia jd lL lllŁ -J OVU UZ.1CV1, vv| ? r u u u < ,o . .u  ~---------    * 1 ‘ | _  , , .. .

od tego, co zw yk liśm y dzie w  dw ie piękne sa le  gim na- k liw ie drzew ka cytrynow e i pieprz,? wic do Czechosłowacji, wraz z no- 
, W arszaw ie tvm  mia- stvcz.ne. w szelk iego  rodzaju praco- po ścianach pną się liany, kw itną keistami wyjechali: wiceprezes Vz.nL

ryż, a w  suchym  piasku kaktusy. 
W zielonej p alm iam i, która urze-

n  O szkołach -  ida szpitale. I  tu ka  sw oich 1 obc>’ch- (PoKnań ^ 'P 0 ' 
r  zrobił Poznań sporo. Odbudo- czyw a. goC H A CK A

Morawskiej Ostrawy, gdzie wczo­
raj mieli rozegrać pierwszy, z serii

m

' Ś

Tak też
com stv)Uo,hało Sie urządzić w w 0 ™7 .v sna™ ^ra wi-V n ^ -d ń -y  no- wano miejski, oddano do

użytku centralną przychodnię prze­
ciwgruźliczą, preychodnie szkolne i 
wiele innych. To wszystko koszto­
wało poznański zarząd miejski spo­
ro ,bo aż 108 milionów.

Mocno zirujnowane zakłady „Siły 
światła i wody", jak się to nazywa 
w Poznaniu, czyli po prostu ełek 
trownie i wodociągi uporządkował 
już Poznań niemal w zupełności, 
kosztem blisko 240 milionów zło­
tych. Buduje się nawet coś nowe 
go — wielki rurociąg tłoczony, któ 
ry biec będzie na przestrzeni 3 i 
pół km. 1 zaopatrzy w wodę mia 
sto, które teraz odczuwało jej sta 
ły brak.

Odbudowa miasta i jej dalsze 
plany podfporządkowane są ściśle 
pewnej hderaehii, charakterystycz 
nej dla Poznania i mentalności je 
go mieszkańców. Mieszkania i ̂ pesz 
cze raz mieszkania, szkoły p° 
wszeehne i zawodowe, kanalizacja 
nowe zbiorniki gazowe — potem 
żłobki dziecięce, wreszcie chłodni? 
i zamrażalnia. Odbudowa ratusza 
oczywiście to także — potem przyj

p ^ d w o t a , ^ . .  . sr, «'»<*? * ■» <»~ -**««- *•
Jest więc jasne, że w hierarchii mów mieszkalnych. dynki miasta,

potrzeb i zainteresowań miasta na • • Plany miasta na przyszłość nie
pierwszym miejscu stanęło budo- Szkoła — ideał I są ani rewolucyjne, ani zbyt daleko
wnietwo mieszkaniowe. Mieszkań w I sięgające ale praktyczne a ciekawe. ^  a m en /ka ń sk ie  i Dolinie S 1ońca“ uruchom iono basenPrwn.nniu nip hvłn   i mnpialv AJfrIERW musimy m ieszkać— Już w przyszłym roku (Poznan za v\ e ijkuu me] „ uo im ie  o to  __ _______
być -  bo gdzież mają mieszkać mówią poznaniacy. Potem -  czyn a budowę nowego kolektora plą wodą, k tó ry  pozwala na kąpw l m i o ° (°F  lf02 s a. po
poznaniacy jeśli nie w Poznaniu dzieci muszą, wiadomo, chodzić do prawobrzeżnego, który umożliwi ----------------
A lubią oni mieszkać przyzwoicie. sakolV- A ze szkołami, w Poznaniu równomierny rozwój miasta, do- .

podobnie, jak i w Wturszawie, było tychczas rozrastającego się głównie O T O  W I E L K A  S / A N S A  I W A :
,źle. Ną 68 budynków szkolnych w kierunku zachodnim, na lewym . u . v r o » ń  , , , ,  ; A . ,  r t u / A !
ocalało zaledwie 20. Dziś — wyre- brzegu Warty. Na prawym powsta- M U Z U S /  W  I u l l A Ł  M IL lO iN  Ł /W A !
montowano już kosztem 40 mildo ‘ nie ośrodek przemysłowy i robotni-

zm iaca  nrzvnaim niei i eden ie- nów wszystkie zachowane gmachy czy. Inny „wielki" projekt dotyczy
I!.r. .1  .  u ! ! - i i  _* szkolne i — zaczęto stawiać nowe.' budowy sztucznego jeziora w tzw,

K a ktu sy  m eksyka ń sk ie  w  p a lm iam i poznańskiej.

m urach „niezdobytą redutę" —  bliw ą perfum erię w  parterow ym  
stra ty  m niejsze co prawda niż War- prow izorycznym  domku, a le  —  w  
szaw a, a le  bardzo dotkliw e. Jeśli m niej rentow ną na razie, a le  opła- 
chodzi o dom y m ieszkalne, stra ty  cąjącą się w aspekcie „dlugofalo  
te  w yn iosły  około 55 proc. stanu w ym “, a pełnow artościow ą społecz-

iŁśgMsW

Bratysławie, 
Terminy dal­

szych meczów zostaną ustalone ■ 
Czeskim Związkiem Hokejowym.

W przerwach między poszczegól­
nymi zawodami, hokeiści nasi będą 
korzystać ze stałego treningu n« 
sztucznych lodowiskach w różnych 

czechosłowackich. W po- 
stycznia płk. Czarnik, który l  

ramienia PUWF-u . pełni obowiązki 
obserwatora powróci do Warszawy 

meczów szparringowych na terenie i złoży sprawozdanie sw ojej władzy 
Czechosłowacji. Poza Ostrawą hoke- jak również Polskiemu Komitetowi 
iści mają zakontraktowane mecze w Olimpijskiemu. W zależności od for-

‘ m y i kondycji jaką wykażą zawod­
nicy do tego czasu, zapadnie w War­
szawie ostateczna decyzja czy ekipa 
hokejowa pojadzie do St. Moritz czy 
też wróci eo kraju. N ie będą na­
tomiast brane pod uwagę wszelkie 
uboczne eugestje. wedle których Po­
lacy zajmą na olimpiadzie „murowa­
ne’1 szóste miejsce.

Nasza reprezentacja hokejowa, 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa uczestniczyć będzie w dniach 
24 i 25 stycznia w turnieju o puchar 
Devred w Lozannie.

z cie-

RUTYNOWANĄ
SEKRETARKĘ

.  ,  .  « .  .  i    o 'e e z  v v u c i a .  h u w c .  u m w w ** j  o o i u w a i  j v o a u a u

zyk obcy i piszącą bi®gle na Na przedmieściach, na „Łazarzu" i parku malańskim. Jezioro to bę-! 
m aszvn’e poszukujem y od za- ulicy Palacza wybudowano dwie dzie 2 i pól km. długie 1 posiadać 
raz Zgłoszenia: Dział Ogłoszeń duże, mieszczące kilkaset dzieci będzie S torów wyścigowych dla 
„R obotnika" —  Al. Jerozolim - szkoły barakowe. Niskie, przyjem- regat. Ma być zarówno ośrodkiem 
skie 85. ne, brązowo malowane baraki, wy- sportu wioślarskiego, ośrodikiem

N ie zwlekaj tylko z nabyciem  losu, bo chociaż ciągnienie nowej 
52-giej Loterii dopiero 16 stycznia, sprzedaż losów idzie żywo, 
a prócz tego jest ich o 5.000 mniej niż poprzednio.

Główne w ygrane wynoszą 11 m ilionów, w tym 9 po m ilionie 
i jedna 2-m ilionowa. Liczne są wygrane po 500 — 300 — 200 — 100 
tysięcy. Łączna kwota wygranych sięga 200-tu m ilionów zł. Cena 
losu: 1/4 — 200 zł, 1/2 — 400 zł, 1/1 — 800 zł.

Siła (Mysłow ce) *•
CAK (W inoluady) 4:4

T rzeci z  kolei w y stęp  c z ec h o s ło w a c­
kich zapaśn ików  odbył s ię  w  J a n o w e  
Śląsk im , a przeciw nik iem  czec h o s ło w a c­
kich g o śc i była  dru żyn a RK S Siła (M y ­
słow ice).

Spotkanie za k o ń czy ło  s ię  ń e sp o d z ie -  
w anym  w ynikiem  rem isow ym , co  sta n o ­
wi o lbrzym i su k ces zapaśn ko w  ślą ­
sk ich . N ajw ięk szą  niespodzianką b yło  
spotk an ie w  w ad ze ciężldej, gd zie  P o ­
lak, B orkow y. s ta w ił n iezw yk le ż a c ę ty  
opór m .strzow i C zechosłow acji,

W kilku zdan  ach
O M  T U R -o w cy  będą je ź d d ć  na 

„Trium fach". Sekcja  M otocyk low a  O M  
1 U R  otrzym a w  n a jb liższy m  czasie  4 
m otocyk le w y śc ig o w e  „Trium f". Sp rzęt  
ten um ożliw i O M  T U R -o w i w y s ta w ie ­
nie d w u  zesp o łó w  d o  m ięd zyn arod o­
w y ch  za w o d ó w  „Six D ays"  w  C zech o ­
słow acji.

R eferaty sp o r to w e  p rzy am basadach  
1 p o selstw ach  R. P . M SZ  i P U W F  p ro ­
jek tu  -e zo rg a n izo w a n ie . wz< rem  am ba  
sady R. P. w  P aryżu , referatu sp o rto ­
w e g o  w e  w szystk ich  am basadach  i p o ­
se lstw a ch  polskich.

P  rzyszły lata okrutne.
7Pwnp!r:

W szelVe
zewnętrzne życie narodowe zosta­

ło uniemożliwione. Za jakkolwiek  
przejaw polskości, za ks'ążkę polską, 
za jedno słowo polskie wy.powiedza- 
ne przez dziecko na ulicy, czy w szko. 
Ie, groziły najsro/.sze represje. Mło- 
dz eż polską .pognano do kompanii 
karnych i do nieuzbrojonych bata­
lionów specjalnych, pędzonych jako 
tarcze przed nacierającymi wojskami.

Rozproszeń; wśród wrog ej masy 
niemieckiej nie mogli rozwinąć ja­
kiejś zorgan zowanej działalności. 
Niemniej, o ich pełnej godności posta. 
wie, o ich duchu polsk m i zdolności 
do poświęceń pam;ęlają zarówno do­
brze profesorowie krakowscy, którzy 
w Sachsenhausen spotkali się ze 
wsipółw ężn:ami z Westfalii, jak i wy- 
wiezien: na roboty, którzy u tam­
tejszych Polaków zna dowali pomoc 
serdeczną, jak wreszcie zbiegli jeńcy 
i strąceni lotnicy, klórych w'elu im 
właśnie zawdzięcza wolno ć i życie.

Runą! wreszcie przytaczający 
"mach terroru Butna Rzesza rozsy 
pała się w proch pod potężnym, cio 
sami Armii Sprzym erzonych. Pola­
kom w Niemczech wojska alianck.e 
n:osły wyzwolenie od gniotącej przez 
tyle lal zmory

Gdy wojsko polsljie i Arm a Czer- , 
wona zdobywały Berlin, w pełnym 
chaosie toczącej się jeszcze bitwy, w

CharloHenbOrgu za łopotała h'a to­
cz er won a chorąg ew. Wywies ło ją 
kilku zebranych starych działaczy 
Zw'ąziku Polaków. Gdy Berlin padł 
dz’afacze ci utworzyli „Polsk Kom teł 
dla repatriacji Polaków z Berlina".

W i Westfalii, zaledwie zgniecione 
zoslały resztki o-poru niemieck’ego, 
już odradzały się Gromady Związku 
Polaków, powstawały szkółki, kursy 
językowe i chóry pobk'e, rozpoczęła 
się rejestracja dawnych członków or­
ganizacji polskich.

Z .popiołów odradzało się z żywio­
łową siłą życie polskie.

•
Z Polakami z Nienrec spotkałem 

s'ę zinowu w pierwszych dniach sty­
cznia 1946 roku, w Berl n'e. W dwa 
dni po przyjeździe rozmawiałem z 
członkami ,.Kom tetu Polsk'ego" Paw. 
lem Ledwolorzem. Janem Drnkar- 
czyk cm D-rem Opęchowskim. Fran­
ciszkiem Lemańczykiem i Idz m Sar­
nowskim Niezapomniana j wzrusza­
jąca rozmowa — dla mnie, bo mia­
łem przed sobą weteranów walki o 
polskość w N emczech. żywe świa­
dectwo wiecznie żywej Idei — dla 
nich gdyż po siedmiu prawie latach 
mogli znowu mówić o swych troskach 
bólach, o  przeszłych cierp,en ach i 
o nowych nadziejach

Ku odrodzonej Rzeczypospolitej 
zwracały się wszystkie ich myśti.

DR KAZIMIERZ LIBERA (IV)

POD ZNAKIEM RODŁA
(W spom nienie o  Po a k a c h  w Niemczech)

W o sta tn im  odcinku (p o ró w n a j poprzedn ie) au tor za jm u je  się  
o kresem  po zakończen iu  U  w o jn y  św ia to w e j. R unęła  R zesza , Po­
lacy  z  N iem iec zaczęli w racać do kra ju .

Wierzyli, że ta Rzeczpospolita, rea­
lizująca hasto spraw.edliwości spo­
łecznej, wyzwolona z więzów ucisku 
ekonomicznego — znajdzie teraz 1 
dla nich ohleb ; miejsce. Za to miej­
sce i prawo do życia wśród swoich, za 
możność powrotu z tułaczki, chciei. 
z radością wnieść swój wkład w od­
budowę zn!sxczonej Ojczyzny dać Jej 
swą pracę i urn eję'ności. Wkład 
jakże cenny, jeśli uświadom mv sobie 
że  la masa .polska w Niemczech to 
najlepszy robotn k, najbardziej wy­
dajny górnik, doskonały fachów ec i 
rzemieślnik, wreszcie wykwaJ fikowa 
ny rolnik, a zawsze prawy Polak o 
wysokich walorach moralnych i na­
rodowych 

Tym razem nadzieje nie zostały 
zawiedzione. Polska wezwała do po­
wrotu.

Do pomocy placówkom polsk im 
przy przygotowaniu akcji reemigra- 
cyjnej stanął od razu Komitet Polsk,. 
i jego mężowie zaufania w strefie ra­
dzieckiej, zgtos li gotowość czołowi 
dz'alacze polscy z Westfalii z Jaku­
bem Przybylskim na czele, Radz eckie 
władze okupacyjne okazały pełne zro­
zumienie i szybko wyraziły zgodę na 
powrót do kraju starej emigracj, wraz 
z dorobkiem zdobytym wieloletnią, 
ciężką pracą. Już w lecie uh egłego 
roku poszły pierwsze transporty re­
emigrantów na z emię śląska , na Po 
morze. Nikt z tych którzy byli obec­
ni przy od jeźdz e pierwszego poc ągu 
reemigranokiego z Berlina, nie za­
pomni z pewność.ą tej chwili Nie 
zapomni bogato udekorowanego po 
ciągu i wyp.sanego wzdłuż wagonów 
hasła „Polak Polakowi bratem" ni*

zapomni radości i zapału tych co już 
jechali serdecznych słów prezesa l.ed 
wolorza pod adresem tych wszystkich, 
którzy odjazd umoż.l wili, wreszcie 
samego pożegnania. Prosie słowa ja­
dących o ich przyszłej pracy w Kra­
ju brzmiały jak ślubowanie, które bę- 
dz'e dochowane.

Pociąg ze strefy radzieckiej jadą 
stale Idą transporty beri ńskie. jadą 
rolnicy z Meklemburgii i Saksonii, 
górnicy z zagłębia Łużyckiego Nie 
ma ciągle jeszcze transportów z West. 
falii. „Wyższe racje" stale przesz­
kadzają ich powrotowi. Wysuwane 
są argitmen'y prawne, usiłuje się tra­
ktować Polaków weslfalsk'ch jako 
Niemców wbrew oczywistości j ele­
mentarnej słuszności, by tylko zatrzy­
mać ich w Zagłębiu Ruhry. Istotny po­
wód jest tylko jeden: są zbyt dobry- 
m, górnikami i wobec lego — jeśli się 
dąży do odrodzenia gospodarczego 
Niem ec którego podstawą lęsl węgiel
— trzeba, pod jak mkolwiek pozorem, 
zatrzymać tak cenny element ludzki

,Nawet kosztem uczyń enia ich niewól 
nikarn. w nowoczesnym wydaniu.

Musimy wierzyć jednak że i górni­
cy westfalscy uzyskają w końcu pra 
wo do powrotu do Ojczyzny i że wraz 
z ńm i wrócą ocalone przed hitlerow­
ską zaciekłością sztandary — symbol
- • - „olskości.

Gdy przed paru miesiącami wyjeż­
dżałem z Berlina, Kom let Polski ob­
darzył mię niezwykle hojnie. Otrzyma, 
łem w podarunku p ę k n ę  opraw-ony 
zbiór ocalałych z h tlerowsk:ego szału 
ń  szczenią, przedwojennych wyduw- 
n elw  jiolskich. Są to oderwane, poje- 
dyńcze numery czasopism i wydaw 
nictw specjalnych, przedstawiają jed 
nak bezcenne świadectwo tężyznę i !>o 
gactwa życia narodowego naszegs. 
wychodźs.wa w N emczech. Ma ą po­
nadto jedną jeszcze, wielką wartość, 
ich przechowanie mogło być okup o- 
ne krw:ą polską.

Gdy przeglądam te .pięknie wvdane 
i świetnie redagowane cza-opwma 
gdy ws.pom'nam powal ne pos’a c e  
członków Kom tetu i gdy pam ęć wy­
wołuje sceny z życia Polonii i od­
twarza jej osiągnięć a — przed oczy­
ma rysują mi s ę dumne słowa które 
były zawołaniem Kongresu w Berlin e - 

J e s t e ś m y  P o l a k a m i !  
Tak Ci ludz e są Po’akam dal te­

go niezliczomp dowody Są Pniakami, 
a zasługą eh godną podkreśleirn -st 
to. żc przez 76 lat. prz-z pebv Irzy 
pokoleń a życia w środow sku nie­
mi eckm  swą polskość zachował W 
imię jedynie czystego uczur a 

O tym nie wolno nam. Polakom i  
Kraju, nigdy zapom nać.

KONIEC


